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ranił śmiertelnie działacza komunistycznego, Charnama 


Rewizja w mieszkaniu rannego nie dała żadnych wyników 
Zaaresztowanie tajcmnicześo $ościa, Kkłóry podczas dokonywania rewizji 
przyszedł de Charnama z wizyíą 


W dniu wczorajszym ulica | zbliżył się szybko i chciał nle- 
Smugowa 11 w Łodzi była te- | znajomego aresztować. 
renem krwawego wypadku,| Ten początkowo nie próbo-- 
który najprawdopodobniej po-| wał się opierać, lecz potem 
ciągnie za sobą życie ludzkie  |uderzył kilkakrotnie agenta i u- 
Około godz. 4 m. 30 po poł. siłował ucjec. 
gdy robotnicy mieszczącej się widząc, że agitatur 
obok fabryki Biedermana | 
częli opuszczać mury fabrycz | 
ne, jakiS-młody człowiek. przy- | 
zwoicje ubrany | 
zaczął do wychodzących rebot- 
uników wygłaszać przemówienie. 
polityczne. 


Agent, 


legł się jęk i 
nieznajomy runął na zjemię, 
zalewając się krwią, 


szyli natychmiast na ratunek, 
Obecny na miejscu wywła- alarmujące jednocześnie pogoto 

dowca policji politycznej, wi- | wie ratunkowe | pobliski V ko- 

dząc, iż koło przemawiającego | misarjat 

zebrała się grupa robotników,| W kilka minut potein 


na 


"O WA PREY A ERĄ RER "PTY. FFA ONI 


Żywiołowa, i | 
aleokielznana w temperamencie 


piekna meksykanka 


w arcyfilmie p. t. 


Najbliższa premjera CASINO" 
pian NAD | ii 


za- stawia silny opór, wyjął rewol-| 
| wer, Po chwili padł strzał, roz- 


miejsce przybyli przedstawicie 
le policji. 

Lekarz pogotowia, po, zbada- 
niu rannego, skonstatował, że 
stan jego jest bardzo ciężki., 

Kula rewolwerowa kalibru 
7.65 weszła w lewy bok, mie- 
dzy 8 a 9 żebrem 1 wyszła 
brzuchem. 

Niebawem 
stwierdzić, 
letni 


policji udało się 
że rannym jest 21 - 


Świadkowie wypadku pośpie | Szaja Charnam, bezrobotny, za 


mieszkały przy ulicy Lipowej 
nr. 12. 

Charnam, jak się potem oka- 

zało, był znany policji łódzkiej 

ze swojej działalności politycz- 


nej oraz karany był przez łódz kaniu policji wszedł do miesz- i w ostatnich 
Ñ |ki sąd okręgowy 


Tajny raport 


R ER EE: 


[Syiuacja w Palestynie pogorszyła się 


dwuletniem więzieniem za ko- 
munizm. 

Charnama przewieziono na- 
tychmiast do szpitala św. Józe- 
fa. Według orzeczeń lekarzy | 
znajduje on się 
w stanie graniczącym z agonja. 

* 

W związku z tym wypad- 
kiem policja udała się natych- 
miast do mieszkania Charnama 
przy ulicy Lipowej 12, gdzie 
zastano rodziców jego, siostrę i 
10-letniego braciszka. P 

Przeprowadzona szczegółowa 
rewizja żadnych wyników nie 
dała. 
| W trakcie pobytu w miesz- 


|kania jakiś młody człowiek. 


Funkcjonarjusze policji usiłu 
wali go wylegitymować, lecz 
nieznajomy nie posiadał tad- 
nych dokumentów, a 
podał się za 24-letnjiego Roma- 
na Pokepalskiego bez stałego 

miejsea zamieszkania. 

Oznajmił on policjantom, że 
przed niedawnym czasem przy- 
jechał z zagranicy i nie mógł 
znaleźć narazie mieszkania, 
bee czego mieszkał u znalo 
mych. Pozatem nie umiał okre- 
ślić źródeł swego utrzymania. 

Pekopalskiego aresztowano. 

Dodać jeszcze należy, że 
Charnam był obywatelem ro- 

syjskim 
czasach 


wo 


2 a 


starał 


|się o A Aba sę nose 


wysokiego komisarza 


Widmo ataku arabów fransiordańsnich 


Emir obawia się gro: 
„JEROZOLIMA, : 24.10. . (ATU.), = 
W dniu dzisiejszym z polecenia 
administracji angielskiej zostały 
skonfiskowane dwa dzienniki arab 
skie za umieszczenie tekstu spra- 
wozdania wysokiego komisarza 
brytyjskiego o sytuacji w Pale- 
|stynie, przeznaczonego dla władz 


8 centralnych w Londynie. W związ 


ku z tem .redaktorowie tych pism 


| będą odpowiadać za przekroczenie 


| obow'ązujących przepisów praso- 
wych oraz za kradzież tajnych do- 


a | kumentów państwowych. Treść ra 
j| portu wysokiego komisarza bry- 


następuje: 
zne ` w Pale- 


tyjskiego brzmi, j 
„Położerke polit 


i |stynie znowu się pogorszyło w 0- 


statnim tygodniu. Usprawiedliwio- 
ne są poważne obawy. Strajk po- 
wszechny, ogłoszony na dzień 16 
b. m. przez egzekutywę arabską, 
był surowo i skutecznie przepro- 
wadzony po miastach i wsiach, 


M| Nawet fellahowie okazali się postu 
i| szo hasłom 


strajkowym. W do- 
datku możliwe jest, że ten strajk 
miał być tylko próbną: mobilizacją 
dł arabskich“. 

Raport zwraca specjalną uwagę 
ua to, że cały Islam manifestuje 


źnych niespodzianek 


„| swe sympatie dla arabów palestyń- 


skich, w, szczególności mahomefa- 
nie indyjscy. Emir transjordański 
zwrócił się ze specjalnem pismem 
do nadkomisarza  pzńestyńskiego, 
wyrażając przekonane æ bezuży- 
teczności i beznadziejności aspira- 
cii żydowskich co do Palestyny. 
W całym Islamie panuje wielkie 
podnieććnie" , z - powodu 
wy palestyńsk” ej. Jest ty większe 
niebezpieczeństwo, niż w swoim 
czasie rewolucja w Syrji, ponie- 
waż-w grę wchodzi uczucie religij- 
ne, Emir żąda utworzenia wejska 
rezerwowego w Transjordanji, aby 
być gotowym na wszystko i dodaje 

„Trudno dziś powściągać podnie 
cenie arabskie. Poza tem należy 
oczekiwać takiego? podniecenia i 
wśród innych narodów arabskich, 
które prawdopodobnie mie będą 
nadal zachowywały się cierpliwie 
wobec ataków sjonistycznyth ua 
prawa arabów palestyńskich i na 
prawa wszechmahometańskie*. 

Należy przypuszczać, że emir 
pragnął tem pismem ostrze” rzad 
ferozolimski przed mof wośdią 
wtargnięcia do Palestyny bedu- 
inów transjordańskich, 


spra” 


brytyjskiego 
Żądania egzehutywy 


arabskiej 
LONDYN, 24.10. (ATU. Dzi 
naileszta tu’ do egzekutywy” drab- 
skiej depesza z postulatami pale 


a 


styńskich arabów. Egzekutywa 
rabska żąda odwołania deklaracj 

Balicuta, powstrzymania  imigre 

cji żydowskiej, utworzenia rządi 

konstytucyjnego, w którym żydz 

mogliby: wziąć. udział; ‘z> wariin: * 
kiem, że wyrzekną się celów sjoiti 

stycznych. 


Miszkodowania 
dia Żydów maiskich 


LONDYN, 24.10. (ATU.), — W 
dniu dzisiejszym poseł polski przy 
iządzie W. Bryianji został przyję- 
ty przez podsekretarza stany 
spraw zagranicznych, któremu wre 
czył imieniem rządu polskiego ra 
tę w sprawie odszkcdowań dla 
żydów — obywateli polskich, któ- 
rzy ponieśli straty materjalne ped- 
|czas ostatnich zajść palestyńskich 


Skazanie arange 


HAIFA, 24.19. ń(Tel. wł). Dzie 
sięciu arabów zostało skazanych 


na dożywotnie ciężkie więzienie za 
udział w rozruchach w Infed. 


25.X. 


— „GŁOS PORANNY" — 1929 


Czy nowa zbrodnia sądowa ? 


Tragedia mlodego Falsmana 


skazamego ma cziery lata więziemia za ojcobóśsiwo 


Zakończył się ostatni akt dra |ojca nie została rozwiązana. 


matu młodego Halsmana. Przy- 


dem sądowym. Nie zakończył | jący ustęp plaidoyer 


się jednak 
życiu. 

Pizysięgii tyrolscy uznali za 
zgodne ze swojem ieni 
potwierdzić winę oskarżonego 

większością 8 głosów. 

Dla sędziów obywatelskich, re 
krutujących się z mieszczaństwa 
i chłopstwa tyrolskiego sprawa 
jest definitywnie zakończona. 
Wedle ich werdyktu tajemnicza 
zagadka tragedji Halsmana zo- 
stała bez reszly rozwiązana. — 
Nie będzie przesadą twierdze— 
nie, że szerokie koła opinji za- 
równo małej republiki anstrjac 
kiej, jakoteż tej, która daleko | 
poza granicami Austrji intere- 
sowała się tym wstrząsa jacym 
dramatem młodego człowieka 
nie podzielają poglądu 12 tyrol- 
czyków. Nie ulega wątpliwości, 
Że pewne momenty przemawia- 
ły przeciwko podsądnemu. Z 
drugiej jednak strony zabrakło 
niezbitych i przekonywujących 
dowodów winy. Czy w tym sta- 
nie rzeczy wolno było przekre- 
ślić przyszłość wiele obiecujące 
go młodzieńca i wedle zgodne- 
go zapatrywania rodziny į wię- 
kszości świadków najlepszego 
syna i brata? 

Prasa wiedeńska nie Może się 
opędzić wrażeniu, że przysięgli 
tyrolscy działali pod wpływem 
nastrojów postronnych. 

„Arbeiterzeitung* zaznacza: 

„Halsman, ten żyd z Rygi nie 
znalazł sympatji w oczach tyrol 
czyków. Jego zachowanie się, 
przyczyniło się do. tego, że ta 
antypatja została umoeniona”*. 

Prasa hackenkreuzłerowska 
iudziła przeciwko niemu. Na 
murach miastą rozwieszono pla 
katy podburzające przeciwko 
obcokrajowcom ze Wschodu“. 

Organ socjalistyczny pyta: 

„Czy to wszystko nie wpłynęło 
ną to, że werdykt wypadł nie- 
korzystnie dla oskarżonego?* 
Niemniej na czoło męczących 
sumienie ludzkie pytań wysu 
wają się następujące: Czy wina 
Halsmana została naprawdę u- 
dowodniona w sposób niedwu- 
znaezny i przekonywujący? 

Mimo werdyktu przysięgłych 
tajemnica śmierci Halsmana — 


| Lo piszą inmi | 


Demokracja a wojsko 


w rzeczywistości w 


W organie St. Thugutta „Ty- 
dzień“ czytamy: 
„Wojsko szanujemy i czcimy, 


kiedy spelnia swój obowiązek, nie 
wyręczając zanadto cywiłów w ich 
pracy. Ale musimy stwierdzić, że 
3d pewnego czasu, który się zre- 
sztą rozpoczął jeszcze przed ma- 
jem, wszystko, co wojskowe, ota- 
czane jest specjalnym nimbem. W 
monarchii, w której król rodzi się 
szefem pułku, a wychowuje w mun 
durze, może to być całkiem na 
miejscu. Republika jednak jest w 
zasadzie cywilna i ci jej obywate- 
le, którzy poświęcają się obronie 
kraju, nie mają więcej praw, niż 
ti, co go zabudowują. Nie wolno 
silẹ rozbrajać, skoro tyle jeszcze 
wilków stol za płotem, ale zacząć 
się rozbrajać psychicznie i obycza- 
fowo byłby już, jak myślimy, 
cwok. | : 


Z przemówień końcowych 


obrońcy 
dr. Pesslera: 

„Już zachowanie się Halsma- 
na podczas ogłaszania wyroku 


sumieniem | na pierwszej rozprawie przeko- 


nało mię o jego niewinności. — 
Gdy ten młody człowiek wsłu- 
chiwał się w słowa wyroku nie 
był on więcej tym, który zasia- 
dał na ławie oskarżonych. On 
był oskarżycielem ; sędzią rów 
nocześnie, który sądził swoich 
własnych sędziów. Pierwszy wy 
rok skazujący obrzydził mu żv- 
cie, j usiłował popełnić samo- | 
bójstwo. Halsman, któremu 
ziemski sąd odmówił sprawie- 
| dliwości, postanowił się zwrócić 


| 


o nią do swojego Najwyższego |a jego jedynym synem oznacza? | stwa 


7-mioma głosami (został 


Stwórcy. My, katolicy z pewno Czy możecie panowie być jnne |zatem od tej zbrodni uwolnio 
najmniej formalnie pod wzglę- | stron warto zacytować następu- ścią nie możemy pochwalić ta- 


kiego kroku. Ale jedno nie ule-, 
ga wątpliwości:  Halsmau ta- 
twiej znajdzie sprawiedliwość u 
Pana Boga aniżeli tu, na ziemi 
Pan Bóg jest wszechwiedzący 
My. ludzie, nie. Panowie przy: 
sięgi uwolnijcie niewinnego!” 

W „ostatniem słowie“ oświad 
czył młody Halsman: 

„Pragnę tylko to jedno powia 
dzieć: Nikt, żaden ze świadków 


| go zdania, jak tylko tego, że 
nikt inny, tylko zły, brutalny | 
„człowiek, może uwierzyć w 
czyn, którym mnie się obciąża 
Nie wiem, © co się poza mojemi ple 
cami na krytycznej ściężce dzia 
ło? Wiem tylko jedno, że jestem 
niewinny, i że jak rok długi 
trzyma się mnie w więzieniu za 
coś, czego nie zrobiłem. To — o 
co was proszę — jest rzeczą sa- 
|mo przez się zrozumiałą: — Pro 


'ani nawet prokurator ani rze-|SZĘ Was, byście człowieka, któ- 


czoznawcy nie mogli twierdzić, ry nic złego nie zrobił, uwolni- 


że nie kochałem szczerze moje- 
go ojca, to samo uczucie w rów- 


It 
Wyrok jest znany naszym czy 


nej mierze żywił ojciec do mnie. | telnikom. 


Proszę sobie tylko wyobrazić 


Przysięgli potwierdzili pyta- 


co taki stosunek wide ojcem  riie po myśli zbrodni morder- 


Olbrzym napowietrzny „Do X* 


Waldemaras w roli osa 


Były dykíaíor litewski przepowiada, że ma 
Kowieńszczyźmie przyjdą znaczmie gorsze CZASY 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Porannego”). 


KOWNO, w październiku. 

KoWno pozostaje pod wrażeniem 
zmiany rządu, którą każda strona 
ilomaczy na swój sposób, Walde- 
maras mówi o bezprawłu, jakiem 
było, zdaniem jego, podanie się 
gremjalne jego kolegów do dymi- 
sji i automatyczne w ten sposób 
usunięcie go z fotelu premjera. 
Prócz tego Waldemaras odmawia 
prezydentowi prawa zmuszania pre 
mjera do złożenia swej dymisji, acz 
kolwiek mówi o tem wyraźnie art. 
57 konstytucji litewskiej, 

Waldemaras przepowiada nadej 
ście ciężkich czasów dla Litwy, po- 
zbawionej jego Kierownictwa , a 
to z powodu: 

a) rozłamu w łonie partji „tau- 
tinłnków', 

b) niezdecydowanego charakte- 
ru rządu, który nie potrafi prowa 
dzić konsekwentnej polityki zew- 
nętrznej i nie znajdzie w sobie dość 
Giły, aby podtrzymać pretensje Li 
twy do Wileńszczyzny. A to jest 
kwestja tem ważniejsza, iż coraz 
bardzłej aktualna staje się spra-' 
wa rewizji granic wschodnich. 

Gdy tyłko Niemcy pogodzą się 
z Francją, postawią one na porząd 
ku dziennym kwestję rewizji gra- 
nicy wschodniej, a wówczas zro- 
dzi się korzystna dlą Litwy kon- 
junktura polityczna. 

W obliczu podobnych perspek- 


tyw on — Wałdemaras — nie mo- 
że się wycofywać definitywnie z 
życia politycznego, a musi rezerwo 
wać dła siebie możność przyszłej 
interwencji, 

Tak oświetla sytuację Litwy i 
swoją b. dyktator kowieński. 

A co myśli o tem samem obecny 
rząd? 

W kołach rządowych określają 
interpretację Waldemarasa za po- 
zbawioną wszelkiej podstawy praw 
nej. Dymisja jego była legalna i 
zgodnie z ustawą przeprowadzona, 
Rząd zastosuje swą taktykę do tak 
tyki Waldemarasa, Co się tyczy 
współpracy rządu z partjami poli- 
tycznemi, opiera się rząd Tubeliu- 
sa na opinji partjj o małym 
wpływie tych partji na szerokie ma 
sy ludowe. Partje te nie mogą re- 
prezentować poglądów ! żądań mas 
i błędem byłoby identyfikować jed 
ne z drugiemi., Rząd nie będzie wo- 
bec tego uwzględniał partii, aczkol 
wiek może korzystać z wSj.-.pra- 
cy przedstawicieli tych partji, ale 
o tyle tylko o ile będą oni gotowi 
pomagać w realizowaniu programu 
rządowego. Wybory do sejmu od- 
będą się dopiero po wyborach ko- 
munalnych. (To znaczy, iż rząd 
chce wysądować opinję kraju za- 
nim rozpisze wybory do sejmu). 
Obecną zmianę w rządzie określają 
stery miarodajne w Kownie jako 
zmianę metody rządzenia. Watde- 


maras chciał wszystko sam robić 
* zdegradował miniśtrów do roli 
"wych sekretarzy, którym odebrał 
sawet pozory władzy i kompeteu 
cji resertowej. Otóż w tej metodzie 
rządzenia musiała nastąpić i na- 
stąpiła zmiana, 

O ile chodzi o zagranicę, rząd 0- 
becny zamierza przedewszystkiem 
doprowadzić do skutku umowę 
handłową z Łotwą, którą Walde- 
maras zahamował zupełnie swą 
nieustępliwościa, Również w per- 
traktacj, z Watykanem okaże rząd 
Tubeliusa pewną kompremisowość, 
aczkolwiek nie zamierza on odstą 
pić od zasadniczej linji swych po- 
gladów na wykładnię konkorda- 
tu, 

Co się tyczy stosunku do Polski 
rząd obecny mie  przedsięweźmie 
nic, coby mogło wzbudzić myśl „iż 
mają rację ci, którzy twierdzą, że 
tylko Wałdemaras potrafi podtrzy- 
mywać żądania zwrotu Wilna Li- 
twie i bronić Litwy przed „agre- 
sywną* polityka Polski. 

Naogół wrażenie, jakże się odno- 
si z rozmów i obserwacji w kołach 
rządowych Kowieńskich, daje się 
zreasumować w zdaniu, iż rząd 
Tubaliusa będzie un'kał lękliwie 
wszystkiego, co mogłoby dać do 
myślenia, Że będzie on mniej na- 
cjonalistyczny 1  szewinistyczny, 
niż rząd Waldemarasa, 

K, M. 


Ay); natomiast potwierdzili py 
tanie w kierunku zbrodni za- 
bójstwa 8-mioma głosami i na 
tej zasadzie skazano młodega 
Halsmana na karę ciężkiego 
więzienia przez 4 lata. 


Przy odczytaniu werdyktu 
matka 1 siostra oskarżonego po- 
padły w omdlenie, Gdy wpro- 
wadzono na salę oskarżonego 
Halsmana, któremu jeszcze nie 
odczytano werdyktu, wprost 
zwracając się do przewodniczą: 
cego woła on: 
| „Zostałem skazany. Oświad- 
ćzam tedy, że popełniono strasz 
liwy mord sądowy.  Oświad- 
czam tn, na tem młejscu, że 
skazano, mię nie dlatego, że je- 
stem winny, tylko dlatego, że 
mi nie uwierzono į ponieważ są 
do mnie uprzedzeni“. 

Przewodn.: Panie Halsman, 
będę musiał pana kazać wyDTO- 
wadzić ze sali, gdy się pan bę- 
dzie tak zachowywał. 

Halsman podniesionym gło- 
sem: Nie chcę wcale tego sły- 
szeć. Dopuszczono się hańby po 
raz drugi. 


Obrońca stara słę Halsmana 
uspokoić. Podczas gdy trybunał 
cofa się, by udać się na nara- 
dę w celu powzięcia uchwały 
odnośnie do zachowania się pod 
sądnego Halsman w dalszym 
ciągu wzburzonym głosem krzy 
czy: í 
„Jestem niewinny. W tym 
kraju nie mogłem znaleźć spra- 
wiedliwości. To jest straszne. 

W tej chwili wraca trybunał 
ze sali obrad, a przewodniczący 
komunikuje: 

„Trybunał uchwalił usunąć 
pana ze sali. ponieważ nie za- 
chowywał się pan należycie. 

Osk.: — Nie chcę mieć więcej 
nic wspólnego z takimi zbrod- 
niarzami wobec sprawiedłiwoś- 
ci, To jest hańba. 


Oskarżony chce dalej mówić, 
ale w tej chwili przyskakują do 
niego trzej dozorcy  więzienni, 
którzy go wyprowadzają ze sali. 

W tizasadnieniu wyroku ska- 
zującego Halsmana za zbrodnię 
zabójstwa na czterv lata cieżkie 
go więzienia, trybnnał przyjął 
jako okoliczność  obciążajacą: 
Wyższy stopień wykształcenia, 
a jako łagodzącaą: nłeposzlako- 
wana przeszłość, pochlebne 
świadectwo kwalifikacyjne, stan 
zaburzenia j młody wiek. Obro- 
na zgłosiła odwołanie. 

Obrońcy skazanego Halsma- 
na odwiedzili go w więzieniu, 
aby wyrazić mu swe przekona- 
nie o jego niewinności. 

W toku rozmowy Halsman o* 
świadczył, że jest zdecydowany 
nie spełnić życzenia swej matki 
co do ubiegania się o ułaskawie 
nie przez prezydenta państwa, 
zaznaczając. że nie chee wyjść 
na wolność jako ojcobójea. Ko- 
chałem — powiedział — ojca 
nadewszystko i gdybym nawet 
zmuszony był siedzieć w więzie 
niu Jat 20, nie skorzystam z uła- 
skawienia aż znajdę sprawiedli 
wość. 

Oświadczenie Halsmana wzru 
szyła do łez obecnego przy roz- 
mowie prezesa, sądu Zieglera. 

Austriacka liga obrony praw 
człowieka i obywatela organizu 
je wiec protestacy iny przeciw 
wyrokowi w procesie Hatsma* 
na. Na wiecu tym wystąpią rów 
nież chrześcijańscy obrońcy 
Halsmana. 


Współpracownik „Głosu Po- 


SKIM, PRZYWÓDCĄ STRON-| 


dry Id 


narodem idjotów*.  Pozatem 


go. 


— Co pan poseł sądzi o po- DUSZE 
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— Szkoda wogóle o tych po-|— to znaczy pozycji ściśle o- 
rannege* (R. W.) uzyskał wy-| nie w niem niema konkretne- | glądach mówić, bo „LUZY BUD 
wiad z posłem JANEM DĄB- | 


| kreślonych. 


ŻETOWE* TO ZNACZY FUN- — Jak się pan zapatruje na 


NICTWA CHŁOPSKIEGO, by“ stadach budźciowych p. mi- | WZGLĘDNIE POZYCJE PŁYN jakie pan widzi wyjście z tej sy 


tym wiceministrem 
granicznych. 

— Jak p. poseł otenja 
fychczasową działalność 
netx è p.  Świtaiskiego? 
yrzmiało pierwsze pytanie. 

— Gabinet p. Świtsłskisgo — 
odpowiedział pos. Dąhbski 
jest jednym z garniturów sana* 
cylnych, które zwalczamy  js- 
ko SYSTEM 
TATORSKEICH, KTÓRYCH 
SPOŁECZEŃSTWO MA DO- 
SYĆ, ho rezultaty tych rządów 
są tak w dziedzinie politycznej 
jakoteż gaspadarczej aż zanad- 
to widoczne. 


spraw za- 
dn- 


gabi- 


-— Co pan sądzi o oświadeze- |` 
niu premjera w sprawie zmia- | 


ny konstytucji? 


— Oświadczenie p. premje- Stało analogiczne zarządzenie 


ra — odrzekł pos. Dąbski — w 
sprawie zmiany konstrtucji od 
nosi się z NAJWYŻSZĄ NIEUF 
NOŚCIĄ DO WŁASNEGO SPO 


ŁECZEŃSTWA í jest dostoso- | 


wane do teorji, że „Połacy są 


Komu załcży MA 0- 
tarzędzaniu pieniędzy 


parter. Oddział Tomaszów Maz. $ 
| nego“ 


ul. Prezyd. Mościckiego 10, olbrzy- 

mi wybór od najtańszych do naj 

wykwintniejszych. Urzędnikom nn | 
spłaty miesięcznie. 7026 


POW 


Nierzkaić | 


4-opokojowe z kuchnią i 
wszelkiemi wygodami na 
2-iem piętrze (między B 
Główną a Pustą) do od- 
dania. Oferty do admin. 
pisma pod „L. K,* 7068 


GZ 


REZ dia pko chi 


P> SĄ ANTETEZA BUDŻETU, | tuacji? 


Seim zestal zwolany 


ma sesje zwyczainą od 31 października 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 


| nego“ telefonuje: 
RZĄDÓW DYK- "5 r 


Wczoraj o godz. 3-ej po potn 


dniu szef biura prawnego pre- | 
zydjum rady ministrów dr. Pie. 


tak doręczył marszałkowi sej- 
mu p. Daszyńskiemu zarządze 
nie prezydenta Rzplitej z dnia 
24 b. m. w sprawie zwołania 


sejmu na sesję zwyczajną. 
Jednocześine doręczone zo 


|kaneelarji senackiej. 
Zarządzenie te brzmią: 
„Na podstawie artykułu 

konstytucji, 


25 po południu. 
zwołuję sejm doj 


m. st. Warszawy na sesje zwy- ży preliminarz budżetowy na 


| czajną od dnia 31 października rok 1930-31. 


1929 r. 
Warszawa, %4 października 
'1929 roku. 
Prezydent Rzpiitej 
(—) Mościeki 
Prezes rady ministrów 
2) Dr. Kazimierz Świtalski“; 


* 


Narada „irzech“ 


powzięła doniosłe 
(decyzje 
"Warszawski korespondent „Gło- 
su Ptjannego* telefonuje: Wczo- 
raj w południe odbyła się na Zam- 
ku konferencja, w której wzięli u- 
dział: prezydent Rzeczypospolitej, 
EOTIERRO A E > marszałek Piłsudskł oraz premier 
Jednocześnie marszałek sej Świtalski, Rozmowa trwała prze- 
mu Daszyński wyznaczył pierw szło 2 godziny, 
szę posiedzenie sejmu na dzień| Podobno na Konferencji tej po- 
31 października r. b. o godz. 4| wzięto decyzje, które dzisiaj będą 
przedmiotem obrad rady miristrów 
Na posiedzeniu tem rząd zła| z udziałem marsz. Piłsudskiego, 


£ * 


Konferencia P.P.S., N.S.P.P. i „Bundu“ 


| uchwaliła stałą współpracę w obronie demokracji, zdobyczy 


robotniczych i mniejszości narodowych 


Warsz. koresp. „Głosu Poran' 
telefonuje: 
Wczoraj w lokalnu klubu sej- 


'mowego związku polskich po- 


słów socjalistycznych odbyła 
się konferencja, w której wzięli 
udział przedstawiciele P. P. S., 
N. S. P. P., Bundu oraz centrali 
komisji klasowych związków 
| | zawodowych. 

Konferencja, której przewod 
niczył poseł Barlicki, była „po- 
święcona sprawie zbliżenia i u- 
stałenia form współpracy par ji 
socjalistycznych w Polsce, kto- 
re współpracują ze sobą odduw 
na na terenie zawodowego ru- 
chu kłasowego. 


Na konferencji przęprowa- 


dzono szczegółową dyskusję, w|wników į włościan, i prowadzo 


której zabierali głos między in- na jest dalej polityka ucisku 


Nie- | względėm szerokich mas t. zw. 
Zerbe, mniejszości narodowych. Kon- 
i Kronig. ferencja uznaje za niezbędne, 


nymi posłowie: Barlicki, 
działkowski, Ehrlich, 
Żuławski, Czapiński 


W rezultacie obrad uchwalono by reprezentowane na niej par- | 


nastęnującą rezolucję: | tje socjalistyczne dążyły do 
„Konferencja przedstawicieli ustalenia wspólnego socjali- 
M 'P. S, N.S. P. P., Bundu i stycznego programu, rozwiązu- 
komisji centralnej klasowych jącego sprawy  narodowościo- 
związków zawodowych, odbyta we w państwie polskiem. a w 
w Warszawie w dniu 24 paż- następstwie do wprowadzenia 
dziernika 1929 r., stwierdza, że tego programu w życie. Konfe- 
chwila obecna wysuwa na czoło rencja uważa za wskazane, by 
zadań „całej klasy robotniczej reprezentowane na niej partje 
zorganizowanej na ziemiach socjalistyczne utworzyły 
Rzeczypospolitej Polskiej w par związku z zadaniami chwili 
tjach socjalisycznych i w klaso | stałe formy kontaktu i współ- 
wym ruchu zawodowym, ząda- | pracy*. 
nie wspólnej walki przeciwko | «=a 
zamachom reakcji na podstawy 
ustroju demokratycznego i na 


DYSPOZYCYJNE ' obecna sytuację polityczną i 


Sirasa katashola kolejowa w Nemee 


9 zabitych.—12 śmiertelnie rannych 


BERLIN, 24 X. (Tel. wł.), —- | ufegio strzaskaniu. Czterech u- | 


Dz!ś przed południem na odcin rzędników pocztowych ponio- 
ku kolejowym Monachjum — sło śmierć na miejscu. Pięć e- 
Norymberga zdarzy:a się strasz sób zmarło wkrótce po wypad- 
na katastrofa kolejowa. Kilka ku. 12 pasażerów odniosła tak 
kilometrów od stacji kolejowej ciężkie rany, że najprawdopa- 
Norymherga pociąg pospieszny, dobniej nie uda ich się utrzy- 
zdążający z Hamburga do Mo- mać przy życiu. 20 osób zostało 
nachjum zderzył się z kurjerem lekko rannych. Wszyscy ranni 
Norymberga — Berlin. Skutki zostali specjalnym pociągiem 
katastrofy były okropne. Paro- sanitarnym przewiezieni do Ber 
wozy obu pociągów t po kilka lina. Dochodzenie w sprawie 
wagonów każdego z kirjerów , przyczyny katastrofy trwa. 


prawa robotnicze. 

Konferencja oświadcza, że 
klasa robotnicza wytęży wszyst 
kie siły, użyje wszelkich rozpo- 
rządzalnych środków, by o0- 


deprzeć te zamachy, by złamać |! 


próby utrwalenia w Polsce dyk 
tatorskiej formy rządów, 
której osłoną dokonuje się w 
istocie ttrwalenie praw kapita 
łu przemysłowego i finansowe- 


go oraz wielkiej własności rol-| 
| 


nej nad życiem społeczno - g0- 
spodarczem kraju i nad dąże- 


niami oraz potrzebami, mas ro: | WYM 
i dniówkowym 2 grosze gd punk 


hotniezych, pracowniczych 
włościańskich. 
Pod tą osłoną prowadzona 


jest przez grupy kapitalistycz- | 


no = ziemiańskie wzmożona 5-| 


pod, 


| wali: 


ie 1930 


Jak opozycyjna lewica wyobraża sobie przebieg rozgrywki z rządem 
i likwidację pokojową obecnego systemu rządów 


Nowy gabinet fachowców, zdolny do współpracy z sejmem 


Wywiad „Głosu Porannego" z przywódcą Stronnictwa Chłopskiego, posłem Janem Dąbskim 


` 


„ — Obecny stan polityczny w 
Polsce — to STAN WOJNY DO 
MOWEJ POMIEDZY RZĄDEM 
I OBOZEM SANACYJNYM Z 
JEDNEJ STRONY, A SEJMEM 
I CAŁEM SPOŁECZEŃ- 
STWEM Z DRUGIEJ. Szkoda 
słów na określenie szkodliwo- 
ści takiego stanu — zwłaszcza 
w naszych stosunkach geogra 
ficznych. 

LIKWIDACJA YEGO STA- 
NU MUSI SZYBKO NASTĄPIĆ 
i niewątpliwie nastapi, Jak? — 
| trudno to przewidzieć! 

Ja į moje stronnietwo jesieś- 
my za LIKWIDACJĄ POKOJO 
WĄ w następujących etapach: 
ustąpienie obecnego rządu jako! 
likwidacja systemu; nowy rząd 
fachowców, zdolny do współ- 
pracy z sejmem; uchwalenie 
budżetu na rok 1930-31; nowe. 
BEZSTRONNE WYBORY DO 
SEJMU NA WIOSNĘ LUB W 
LECIE PRZYSZŁEGO ROKU. 


Niechaj społeczeństwo, które 
ma chyba dosyć materjału i do 
świadczeń dla oceny dotychcza 
sowego sposobu rządzenia, wy- 
powie swobodnie i bez presji 
swoją wolę w nowych WYBO- 
RACH DO SEJMU I SENATU. 


Zmiany w rządzie 
sowieckim 


MOSKWA, 24.10. — Rząd søs 
wiecki udzielił dymisji wszystkim 
dotychczasowym zastępcom komi- 
sarza ludowego oświaty, powołu- 
jąc na nowych zastępców tego ka 
mirza: wdowę po Leninie, Krup- 
ską, prof. Pokrowskiego i niejaki» 
Epsztejna i Kurca, 


| Trocki a Leninie 
BERLIN, 24.10, — Prasa n- 
mięcka zapowiada ukazanie się 
nowej książki Trockiego, w której 
-| Trocki zamierza dać nowe oświe- 
tienie psychologji i charakteru Le- 
nina, iako „iednostki o wybitnem 
usposobieniu cezarystycznem*, 


Walka o płace górników 


Związki zawodowe żądają podwyższenie tylko 


dnió 


DĄBROWA GÓRNICZA, 24 
X. (Tel. wł). Dziś toczyły się 
dalsze rokowania 
przemysłowcami górniczymi, a 
zw. zawodowymi z pos. Slań: 
czykiem na czele. 

Przemysłowcy 
1) robotnikom 
2 proc. podwyżki, 


zapropono- 
akordo- 
2) 


tu zarobkowego, co stanowi o- 
koło 5 proc, podwyżki. Ponie- 
waż a robotników EA 


pomiędzy | 


wek 


ka, zaproponowana 
przeciętnie 40 proc 


wynos' 


Pos. Sańczyk wysunął żąda 
nie podwyższenia tylko płac 
robotnikom dneiwkowym o 11 
proc. w Zagłębiu Dabrowskien 
a o 12 proc. w Krakowsicien: 
pozostawiając płace  rabotr' 
ków akordowych bez podwyż: 
ki. Żądanie pos Stańczyka jes 
równoznaczne ze średnią 
procentową 
Ezeo cy 


., 
prdwyżtą piar 
nadal broponi 


społecznym robotników, Es lad proc. załóg, EAS nodwyż- 


l 


<= m l 


Nagły zgon 
dr. M. Greka 


Wczoraj zmarł nagle znakomity 
obrońca adwokat dr, Michał Grek, 
prezydent iwowskżej izby adwo- 
kackiej. 

Zmarły był czołowym przedsta- 
wicielem palestry polskie ode- 
gral również wybitną rolę w życiu 
politycznem. 

Był on przez szereg lat posłem 
do parłamentu austrjackiego I sej- 
mü krajowego, wiceprezesem Ko- 
ła polskiego w Wiedniu oraz pre- 
zesem stronnictwa demokratyczne 
go polskiego, później ludowego. 


Wdowa z kodzi 


na czele afery korup- 
cyjnej 

BERLIN, 24 X. (Tel. wł.). — 
Policja wpadła na trop afery ko 
rupcyjnej, w którą zamieszany 
jest szereg wyższych urzędni- 
ków ministerstwa kolei, magi- 
stratu berlińskiego i m nister- 
stwa poczty. Urzędnicy ci, bio- 
rąc wysokie łapówki, uwzglę- 
dniali przy dostawach budowła 
nych firmę wdowy Klossowej, 
pochodzącej podobno z Łodzi 


Na granicy obłędu 


Zamach na pociąg 
z zemsty 


Między. stacjami Brzeźnica i Ry- 
dzów w powiecie wadowickim 
pociąg mieszany, jadący w stronę 
Wadowic, wpadł na położony na 
torze kamień wagi koło 100 kig. 

Parowóz 4 kilka wagonów ule- 
gło uszkodzeniu, 


Dochodzenie ustałfło, iż sprawca 
zamachu jest Józet Puchała, go- 
spodarz z Chrząstowej, który obu- 
rzony, iż musiał długo czekać na 
otwarcie przejazdu w ten dziki 
sposób postanowił zemścić się na 
kolei. 


Komisarz palestyński 
zostanie odwołany 


LONDYN, 24.10. (ATU.), W ko- 
łach rządowych Wielkiej Brytanjł 
w związku z nadal niewyjaśnio- 
nem położeniem w Palestynie, roz- 
ważana jest ewentualność zama- 
nowania nowego wysokiego komi- 
sarza W. Brytanfi, ponieważ do- 
tychczasowemu nie udało się opa- 
nować sytuacji. 
mere JERU 
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Sila lewicy we Francji 


ic wikiiaśięzoć mie będzie się móśl uirzymać 


TARDIEU, 
główny kandydat prawicy. 


Jufro Doumergiie 


wybierze nowego 
premiera 


PARYŻ, 24 X. (Tel. wl). — 


pozytywne wyniki. 


|dziewać się ze strony prezyden 
ta Doumergue decydującego 
kroku co do wyboru nowego 
premjera. 


PAUL BONCOUR, 
kandydat lewicy. 


Radykalni socjaliści 


zwalczać będą prawicę | 


REIMS, 24 X. (Tel. wł.). 
Został tutaj otwarty kongres 


Dziś po południu prezydent | |partji radykalnych socjalistów 


zakończył liczne 
konferencje w pałacu Elizej- 
skim z przywódcami frakcji 
parlamentarnych _ poszezegól- 
nych stronnictw poljtycznych. 
Rokowania, które pozostawały 
w ścisłym związku z utworze- 


Doumergue 


we Francji. Przewodniczącym 
kongresu został obrany deputo 
wany Deladier, który wezwał 
zebranych do prac nad określe- 
niem "minimum programu par- 
tj. Kongres omawiał sprawę 
stworzenia nowej większości 


niem nowego rządu, dały, we- | parlamentarnej, opartej o klu- 
dług opinji sfer urzędowych, (PY lewicowe į postanowił zaata 
W ciągu Kować wszelkie próby stworze- 


|dnia jutrzejszego należy spo- nia koziicyjnego rządu, wyło- 
nionego z przedstawicieli par- 


| tji prawicowych. 


ANTERIOU, 
francuski minister rent j emerytur 
który podczas uzupełniających 


wyborów do senatu został w swo- 

im okręgu pokortany przez kandy- 

data skrajnej reakcji. W związku 

z tem zgłosił on na ręce Brianda 

podcgie o dyzfsię w przededniu 

upadku całego gabinetu w parla- 
mencie. 


Mocna pozycja labourzystów 


Gabinet socjalisłtyczm 
u sieru cona 


LONDYN, 24 X. (Tel. wł.). 

Wobec zbliżającego się ter- 
minu 29 b. m., kiedy to par- 
lament angielski rozpocznie 
swoje obrady, wszystkie trzy 
partje polityczne odbyły zebra 
nia swoich frakcji parlamentar 
nych w celu usłalenia progra- 
mu polityki na sesji izby. 


Wczoraj Snowden i Hender- 
son wygłosili” dłuższe przemó- 
wienia, omawiając najważniej- 
sze problemy polityki zagranicz 
nej i wewnętrznej Anglii. Mów 
ci ci podkreślili, że rząd obec- 

ny będzie pozostawał na swem 


nie teksty traktatów arbitrażowych 


BUKARESZT, 24.10. (Tel. wł.). 
Minister spraw _ zagrarficznych, 
August Zaleski przybył dziś rano 
do Bukaresztu, witany na dworcu 
przez rumuńskiego ministra spraw 
zagranicznych, Mironescu, posła 
polskiego Szembeka, posła frans 
cuskiego, personel poselstwa pol- 
skiego i M. 5, Z., oraz Mczną ko- 
loniję polską. Z dworca udał się 
minister Zaleski samochcdem w 


towarzystwie ministra Mironescu 
to miasta, 
Popołudniu minister Zaleski 


wraz z małżonką i posłem Szemte- 
kiem udali się na audjencję do pa- 
łacu królewskiego, gdzie zostali 
przyjęci przez króla Michała i 
księżnę — matkę Helenę w oto- 
czeriu dworu. Z okazji urodzin 
króla Michała, które przypadają 
w dniu 26 b. m. minister Zaleski 
niożył młodocianemu monarsze ży- 
czenie ] wręczył mu piękny upo- 
mmek w postaci ozdoktezo wyda- 


nia bajki Marji Konoprńckiej „O 
krasnoludkach“. Król Michał po- 
dziękował i wzamian ząchiarował| 
ministrowi Zaleskiemu swą foto- 
grafie. 

O godzivīe 6 popołudniu mini- 
strowie Zaleski i Mironescu w gma 
chu ministerstwa spraw zagranicz- 
nych podpisali traktat arbitrażowy 
polsko - rumuński, który wejdzie 
w życie po obustronnem ratyfiko- 
waniu. Traktat ten jest wzorowa» 
ny na innych traktatach podobne- 
go charakteru, zawartych przez Pol 
skę z innemi paźstwami, Traktsty 
te są zalecane przes figę narodów. 

Manister Zaleski podczas swej 
podróży do Rumunji 7 wagortie 
pociągu udekorował posła rumuń- 
skiego w Warsłwie, Csetseanu, 
wielka wstęgą orderu Połonia Re- 
stituta, oraz rozdał tune odznacze- 
nia wyższym dyriomatem vumuń- 
skim w Warsnewią 


stanowisku przynajmniej w cią 

gu lat czterech, gdyż 

nowe wybory mogłyby przy- 
nieść partji pracy jeszcze wię- 

kszy sukces, 

niż dotychczas. Z tego względu 
przeciwnicy polityczni labour 
party będą obawiali się obale- 
nia obecnego rządu. 

W dniu wczorajszym odbyło 
się również posiedzenie człon- 
ków byłego rządu konserwaty- 
stów pod przewodnictwem 
Baldwina. Na posiedzeniu tem 
omówiono stosunek konserwa- | 
tystów do obecnego rządu i 
parlamentu. Mimo pozostawa- 
nia w opozycji 
konserwatyści nie będą dążyli 
do doprowadzenia do ostrych 


konfliktów, 


OOP EGTE TRIERS OER" 
Z | TK CZW OZ, 


Grozi lokauf 


w wełnie angielskiej 


Konflikt o płace robotnicze 
w angielskim przemyśle wełnia 
mym, wbrew przewidywaniom, 
ostatnio zaostrzył się, Pertrak- 
tacje pomiędzy pracodawcami I 
pracobiorcami o obcięcie. sta- 
wek zostały zerwane, nie þa- 
cząc na ustępstwo przemysłow- 
ców z 12 proc. na 8,5 proc. 

Głosowanie, dokonane w ło- 
nie związków, przyniosło wy- 
nik zdecydowanie ujemny; za 
odrzuceniem ugody z przemy- 
słowcami wypowiedziało się 80 
proc. głosujących. 

Komitet wykonawczy związ- 
ków zawodowych przemysłu 
wełnianego zbierze się w sobo- 
tę, celem ustalenia wytycznych 
dalszej polityki 

Konflikt jest obecnie w fazie 
najostrzejszej. Lokaut, mogący 
objąć do 200.000 robotników, w 
tem 20.000 kobiet nie jest wy- 
| kluczony. 


w Amgiji 
miej 4 ia 


e 


związanych z kryzysem gabine- 
towym. Zaatakują tylko rząd 
partji pracy w sprawie bezrobo 
cia, opierając się na przyrzecze 
niach poprawy tego stanu w An 
8Lii, które to jednak bezrobocie 
nie zostało przez obecny rzĄd| 
zredukowane. Na temże zebra 
niu uchwalono 
przejście do ostrej opozycji do- 
piero za dwa lata. 
Liberałowie zdecydowani są 
do porozumienie z partją pra- 
cy. Od nich też będzie zależna 
większość przy naibliższych gło 
sowaniąch izby. 


G.. 261 
Panika gieldowa 


ogarnęła onegdaj 
Wallstreet 


NOWY ak 24.10. (Tel. wł.). 
Dzień dzisiejszy na giełdzie tutej- 
szej zaliczyć należy do  najcięż- 
szych dni przy ulicy Wallstreet 
Wahaa kursów były tak znacz- 
ne, że spowodowały niebywałą pa. 
nikę w świecie finansowym Nowe- 
go Jorku. Różnice kursów poszcze 
gólnych akcji dochodziły do 50 
dolarów na sztuce, Doprowadzłka 
to do silnego zdenerwowania. U- 
rządzenia techniczne giełdy nie 
mogły nadążyć notowaniom cią- 
głych zmłan kursów. Ruch akcji 
w ciągu dzisiejszego dnia objął mie 
notowaną dotychczas liczhę — 
12.881.000 sztuk. Dotychczas naf- 
wyższa ilczha wynosiła 6.000.000 
sztuk. 


Bolszewicy w Chicago 


NOWY JORK, 24,10. (Tel. wł.). 
Dziś o godzinie 15,30 na lotnisku 
w Chicago wylądował samolot ro- 
syjski „Kraj Sowietów? 


Borowiak i Gunker 

zaaresztowani 

po przejściu granicy 

MOSKWA, 24,10. — Prasa so- 
wiecka podaje, iż część członków 
delegacji robotnaców i chłopów 
polskich, zwiedzającej Rosję sowiec 
ką, postanowiła pawrócić do Pol- 
ski, część zaś udała się na Daleki 
Wschód i na Ukrainę, gdzłe ma 
prowadzić propagandę komunisty- 
czną. 

Dwaj członkowie tej delegacji, 
Borowiak i Gunker — ten ostatni 
z Łodzi — zostali natychmłast po 
przekroczeniu granicy _ polskłktei 
aresztowani. 

Gdy wiadomość ta dotarła do 
Moskwy, zorganizowano  antypol- 
ską manifestację. 


Tragiczny skok 


Onegdaj rozegrała się w gmachu 
ratusza miejskiego w  Dreznie 
| wstrząsająca tragedja. Na tarasie 
wieży ratuszowej przechadzał się 
prze dwie godziny w najwyższem 
zdenerwowaniu starszy mężczyzna 
i nagłe w oczach obecnych przy 
tem osób rzucił się na bruk ulicy. 
Śledztwo wykazało, że denat jest 


| wyższym urzędnikiem kolejowym. 


| Do samobójstwa pehnęły go nie- 


POWOŁANO ZobtotPAB 


Aby w BOJIEJ/... 


Epopea posterunkowego Jakubczyka 


Przed dwoma tygodniami zni' 
knął nagle z Warszawy w ta-| 


jemmiczy sposób starszy poste- 
runkowy policji państwowej, 
Stanisław Jakubczyk. 

Ani władze zaginionego, ani 
żona nie wiedziały, co się z nim 
stało i gdzie się podział. Zawia- 
domiono o tym wypadku wszy 
stkie komendy policji w całym 
kraju — bezskutecznie. 

I oto teraz madeszła wiasło 
mość, że policja w Królewskłej 


Hucie aresztowała jakiegoś o- | 


sobnika, którego władze poli- 
cyjne niemieckie odstawiły do 
granicy. Okazało się, że jest to 


Mściwi 


SOFJA, 24.10. (Tel. wł). — W 
górzystych okolicach Trojan od 
dłuższego czasu grasuje  niebez- 
p'eczna banda pod wodzą herszta 
Doczy Uzunowa. W dniu wezoraj- 
szym banda ta napadła na prze- 
jeżdżający autobus z  Sawlijewa 
do Suchego Dotu. Rabusie zatrzy- 
"all samochód, obrabowań pasa: 


„| pracy i ży cia 


zaginiony Jakubczyk. 

Przesłuchany w sprąwie swe- 
go zginięcia z W arszawy, opo- 
wiedział, że ponieważ warunki 
były dlań zbyt 
ciężkie, postanowił spróbować 
służby w... policji niemieckiej į 
w tym celu przekradł się przez 
„zieloną granicę". Palicja nie- 
miecka nie przy jęła jednak je- 
go oferty, a ponieważ nie posia 
dał paszportu zagranicznego, 
odstawiła go do graniey. 

Tak nieszczęśliwie skończyła 
się wycieczka zagraniczna star 
szego posterunkowefą o Jaku 
czyka. 


rabusie 


żerów, a znajdujących między pe- 
dróżnymi prezesa Kuŭczewa, pro- 
kuratora i doradcę trybunału po 
długiem męczeniu zamordowali, © 
dzowie ci zdążali na sesję sadowę 
do Suchego Dotu. Bandyci złiegli w 
góry. Władze wszczęły encsgu. Y 
śledztwo, lecz fak dotychcze. 
1eultatu, 


— 
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SENSACYJNA POWIEŚĆ ILUSTROWANA M. GEORGA. 


Ciąg dalszy) , — Nasze warunki są nastę- 

Drugi ustęp oznajmiał krótko pujące: w przeciągu godziny o- 
te gubernator w celu uniknię- tworzy pan znów drzwi „The 
cia zbytecznych zamieszek 0- Spring“, pan w towarzystwie 


głasza w Nowym Jorku  słan komisji, którąśmy do pana przy 
oblężenia. Policja. wraz z przy= słali uda się do mnie, policji 
byłem wojskiem marskiem, bę- wvręczy pan listę osób, które 


dzie czuwała nad spokojem i 
porządkiem w mieście. Odezwa 
kończyła się następująco: 

— Widmo, zrodzone w umy“ 


się cieszą pańskim specjalnem 
zaufaniem, i wyda pan rozkaz, 
laby przy obejmowania pańskie 
| go zakładu przez policję, par- 
śle człowieka niepoczytalnego, scy urzędnicy, co się przecież 
zdenerwowało was, obywatele może zdarzyć, powstrzymali się 
miasta, Wkrótce zostanie ono gd wszelkich wrogich wystąpień 
usunięte. Szaleniec, popierany Również cofnie pan swoje 
przez cudzoziemskie, napływo- | wszelkie dotychczasowe kroki, 
we elementy, pozwała sobie na wiodące do zmian na polu go- 


| władzom, że pańskie przedsię- | Może pan być 


pewien, że 


— Nie, nie zdejmuje! Znów 


biorstwa będzie nadal prowa-! wszyscy, znajdujący się w do- wciąga ją w górę... 


dził w tym duchu, w jakim by- | mu towarowym „The Spring“, 
ły prowadzone przedtem. Pra-| zapoznają się z treścią odezwy, 
sz bardzo o niedawanie mi żad którą rząd kazał rozlepić 


— Wciąga ją... — 
Z ust wszystkich mężczyzn 


na | wydobył się okrzyk przerażenia 


nych odpowiedzi, ponieważ nie ulicach Nowego Jorku, i że ci, | Zakręciło się im w głowach, jak 
mam pełnomocnictw na przepro | którzy będą chcieli być posłusz | by przed nimi rzucono bombę. 
wadzanie zmian w tym, co po- | ni wezwaniu rządu, zostaną 0 | Zapanowało milczenie. Ze zdu- 


wiedziałem. 


godzinie 9 wypuszczeni z mego | mienim j przerażeniem patrzy- 


Oblicze Wiktora w miarę przy domu. Tych ludzi nie możecie ||i na wieżę „The Spring”. Tak 
słuchiwania się słowom guber- uważać za współwinnych i pro- | samo, jak oni na wieżę tę pa- 
natora, stawało się coraz pro- szę pana, jako genlemana i ja- | trzyło wielu nowojorczyków.— 


mienniejsze.  Dokoła ust jego ko człowieka, o uważanie ich 
igrał uśmiech. Gdy gubernator za niewinnych. Nie zasłużyli o- 


zakłócenie spokoju naszego mia 
sta. Nie ujdzie on szybkiej ka- 


spodarczem i socjalna - politycz 
nem. Pański syn wyjeżdża dziś 


Stali oni z otwartemi ustami, a 
oficerowie policji przecierali so 


skończył, przeraził go wprost ni na karę. Czy pan może mi to |bie oczy. Pierwszym, który się 
serdeczny dźiwęk głosu Wikio- | przyrzec? najprędzej opanował, był kapi- 
tas Prokurator generalny kiwnął | 27 Hetscher, który z załogą o- 


— Panie guber"atorze, ehee- 


kretu „Minnesota“, stanowił o- 


o- : 3 
gniwo w pierścieniu „otacza ją- 


'głową, poczem gubernator 


rze. Rząd jest zdecydowany na 
użycie wszelkich środków w| 
- celu złamania oporu. Wychost - 
cie jaknajmniej na ulice Í speł- 
niajcie swój obowiązek, przez 
bezwzględne posłuszeństwo wła 
dzom. 


z Waszyngtonu; oświądczył on 


ROZDZIAŁ XLVI. 


Wreszcie Wiktorowi udało 
się uzyskać połączenie z guber- 
natorem. Gubernator był bar- 
'dzo uprzejmy, ponieważ był 
już pewien zwycięstwa: Otrzy- 
mał telefonicznie instrukcje z 
Waszyngtonu. 

Wiktor mówił do niego drżą- 
cym głosem: 

— Panie gubernatorze, nie 
pojmuję, co się stało. Sądzę, że 
rząd i kupiectwo to nie jest jed- 
no i to samo, a tymczasem rzud 
występuje przeciw mnie, jako 
organ egzekutywny kupiectwa. 
Przysyłają mi do domu lekarzy. 
Chcą mnie zabrać do zakładu 
dla warjatów, Mobilizują poli- 
cję dlatego, że zamykam mój 
dom towarowy. Cóż to znaczy? 

— Ależ, mister Brooker, pan 
pyta, co to znaczy? To znaczy, 
że jeżeli rząd posyła panu leka- 
rza, to prawdopodobnie ma po 
temu słuszne powody. 

— Rząd obsadza swojemi 
ludźmi moje przedsiębiorstwa ' 
w całym krajul 

— Nie czyni tego w tym celu, sjcie sami je sobie zabrać. Nie 
aby je pany odebrać. Zostaną | wątpię w to, że uda się wam ró 
one naturalnie oddane pańskie- 
mu synowi. Ale nie ścierpimy 
tego, aby pan urządzał pań- 
stwo w państwie. A ponieważ 
teraz prawdopodobnie zapyta 
mnie pan o warunki, na jakich 
zgodzimy się cofnąć nasze roz- 
porządzenia, zaraz sam je panu 
powiem, 

Helena, miss Barrymore | La nie ze mną dyskusji.  Zapew 
Planta, którzy przez przenośnik niam pana, że wcale mi nie za- 
słuchali, siedząc obok Wiktora, leży na tem, abym nie zgi1ał, 
całej rozmowy, zatrzymali od- ale zginąć chcę z sensem. 
dech. Wiktor zaś napisał na 
karteczce tylko trzy słowa i wci| ka osób przysłuchiwało się roz 
śnął ją do ręki Dubojs. Ten! :mowie: generalny prokurator, 
przeczytał kartkę ; stanął w po-| burmistrz, i kilku przedstawi- 
gotowiu przy drzwiach. cieli związków gospodarczych. 

Gubernator mówił dalej: Patrzvli na siehie į wzruszali ra 


(wnież zniszczyć 
„Ale patrzeć na to będzie Nowy 
Jork, patrzeć na to będą całe 
Słany, cały świat, — ceuzura 
gazet nic tu nie pomoże, tak 
samo, jak bajka o moim sza- 
ieństwie. Bardzą mi przykro, 
panie gubernatorze, że pan nie 


Nad domem towarowym Brookeragsowiewata olbrzymia 
czerwona chorągiew 


cie możecie otrzymać, ale mi- |! 


_ || 
moją pracę. 


| jest przygotowany na prowadze | 


Również į u gubernatora kil- 


cie zniszczyć nietylko moje ży- świadózył: 


cie, ale i moją pracę. Maje ży- A 
— Sądzę, że mogę to panu 


przyrzec. Czy nie ma mi pan 
nic więcej do powiedzenia? 


— Pańskie warunki.... 


— Moje warunki są, jak mur, 
czekam na pańską odpowiedź. 


pan do ostateczności. Pan bę- 
dzie łaskaw udać się na dach 
swego domu, tam ujrzy pan! 
moją odpowiedź. - 

— (o, proszę? — spytał gu- 
kernator. 

Ale Wiktor już odwiesił słu- 
'chawkę i dał zak Dubois, Ten 
wybiegł, jak błyskawica. 


j 

j 
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— Na dach mego domu? — 
spytał gubernator patrząc na 
otaczających, — co on chciał 
przez to powiedzieć? 


Burmistrz wstał: 


— (Chodźmy. Dziś nie jest, 
pierwszy kwietnia i głos Bro- 
okera nie brzmiał tak, jakby | 
chciał on nas wystawić na głup | 
ców. i 

Panowie pojechali windą | 
płaski dach ratusza, z którego 
wznosiła się wieża, przewyższa- 
jaca drapacze nieba w tym o- 
(kręgu. Zdala wznosiła się ko- 
lumna „The Spring". Wiat. sil- | 
ny wiar. Prokurator generalny, 
podniósł w górę kołnierz. Gu- 
bernator wytrzasnął fajkę į po- 
gładził się po głowie, która go 
silnie bolała. 


mionami. Dopiero przy dal- 
szych słowach Wiktora na obli 
czach ich ukazał się wyraz po- 
gardy i niezadowolenia. 

— Wiecie o tem, że moje idee 
są dobre, bowiem są one nie 
dla jednostek, ale dla ogółu. 
Wiecie również dobrze, o tem. 
że zniszczenie mnie nie jest czy 
nem bohaerskim, j wiecie, że 
wkrótce wszyscy, nawet wasi | 
policjanci i żołnierze, których | 
teraz przeciw mie poślecie, bę- 
dą inaczej myśleli o swych o- 
becnych obowiązkach. Pozateiu 


— Jak spokojnie wygląda 
miasto. Możnaby myśleć, że 
wszystkie ostatnie wypadki są 
złym snem. Czy pan wa lornet- 
kę? 

— Tak, proszę, 


Gubernator patrzył na- wie- 
|żę „Springu“. Gwiaździsta cho- 


A Seit aiik exğew powiewała na niej ze 
wą” z . 
CREIRIEN Z WTOP PADSZNY YAN, Sj kojen. Nagle poruszyła się | 


gę na to, że w molm domu znaj | silniej, potem powoli opadła. | 
„duje się pewna ilość węyseą ż ; | 
ków į innych osób, które nje! Pozostali panowie w między- 
będą ze mną  sympatyzowały, | Czasie kazali sobie również przy 
gdy się dowiedzą, że jestem | "FeŚĆ lornetki. 

zdrajcą stanu lub szateńcem 


— Zdejmuje choragiew! 


— Bardzo żałuję, panie gu- | 
berntorze, ale doprowadza Tae 


cym dom Brookera. Spuścił pa- 
seczek skórzany ze stalowego 
hełmu, który miał na głowie, | 
zapiął go mocno pod podbród- 
kiem. 

Nad domem towarowym 
„The Spring”, nad Broad- 
way'em, nad Nowym Jorkiem, 
po raz pierwszy, od czasu ist- 
nienia tego miasta, powiewała 
z najwyższego i najpotężniejwsze 
go budynku, z którego bhy dv% 
ni wszyscy mieszkańcy, — *«l- 
brzymia czerwona chornyiew. 


ROZDZIAŁ XLVII 


Antonia  polerowała 
skórką paznokcie. 


sahit 


— Więc on chce wyjechać? 

Marja siedziała przy oknie, 
w pokoju, który wynajęły ra- 
zem z Antonią w Park - hotelu, 
i wyglądała na ulicę Pora była 
jeszcze bardzo wczesna, a w 
Waszyngtonie ruch późno się 
rozpoczynał. 

— Czy powiedział ci z ja- 
kich przyczyn? 

— Nie. Rzekł tyko, że oba: 
wia się, jż zwarjuje przez ojca 
i że postępowanie ojcowskie za 
biło już w nim poczucie obo- 
wiązku synowskiego. 

Antonia zaczęła się pudro 
wać: 

— Mnie się zdaje, że stary 
Brooker rzeczywiście zwarjo- 
wał, czyś czytała, co dziś pisza 
gazety? 

— Tak, czytałam. Ale to nie 
zmienia treści danego mi pole- 
cenia, Bez względu na wszelkie 
okoliczności mam przeszkodzić 
jego wyjazdowi. 

— W jakich stosunkach je 
steś z nim obecnie? 

— W liście, który mu przy- 
wiozłam. musiało znajdować 
się dużo pochlebstw dla mnie. 
Od pierwszej chwili zaczął ze 
mną flirtować Wczoraj poje- 
chałam z nim iego autem do 
Mount Vernon. Było bardzo mi 
ło. Leżeliśmy na wielkiej face, 
a w dole na rzece płvnęłv pa- 
rowce. Drzewa pełne były świer 
koczacych płaków. 


Wiadomości Liejąe E 


50 biednych dzieci 


wysyła magistrat 

na kurację do Rabki 

W tych dniach wydział opieki 
społecznej wysłał do Rabki nową 
partję dzieci w liczbie 50. Dzieci 
te zakwalifikowane zostały na ku 
rację przez lekarzy szkolnych i 
przebywać będą w Rabce na koszt 
miasta, 


Zebrania konirolne 


rezerwistów Łodzi 
i powiatu łódzkiego 


Jutro o godz. 9 rano obowiązani 
są zgłosić się na zebrania kontrol 
ne w PKU. Łódź — Miasto I przy 
ul. Nowo-Tarsgowej 18 szeregowi 
rezerwy i pospolitego ruszenia z 
bronią i bez broni (kat. A, O, D; 
względnie A, C jeden i © dwa) u- 
rodzeni w roku 1904 zamieszkali 
na terenie 2, 3, 5, 6, 8, 9, i 11 ko- 
misarjatów policji, których nazwi 
ska zaczynają się na litery M. 

Do lokalu PKU. II Łódź — Mia 
sto szeregowi rezerwy i pospolite- 
go ruszenia z bronią i bez broni 
urodzeni w roku 1889 zamieszkali 
ną terenie 10-go komisarjatu P. P. 
których nazwiska zaczynają Się 
ra litery: od L do Z. 

Do lokalu PKU, Łódź — Powiat 
przy ul. Piotrkowskiej 187 szere- 
gowi rezerwy i pospolitego rusze- 
nia z bronia 1 bez broni urodzeni 
w roku 1904, 1902, 1889 zamiesz- 
kali w gminie Czarnocin. 


Rejestracja 
rocznika 1909 


Dziś, w piątek, dnia 25 paździer 
nika powinni się zgłosić do spisu 
poborowych w lokalu biura woj- 
skowo - policyjnego (Piotrkowska 
212) w godzinach od 8,15 do 15-ej 
B-j po południu) mężczyźni uro- 
dzeni w roku 1909, zamieszkali ra 
terenie V-zo komisarjatu policji o 
nazwiskach na litery L. Ł. M. N. 
D..B, 
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uropejski zakątek w Łodzi 


Plac Wolności bedzie miał wielkomiejskie oblicze 


Na Placu Wolności wre ruch 
niezwykły! Snują się wozy z 
piaskiem, żwirem ; kamieniami 
turkoeą betoniarki, rozrywają 
ziemię kilofy ; oskardy, co 
chwilę tworząsię nowe pagórki 
wykopanej ziemi, z pod ręki 
niemal wywożone za miasto, 
Tylko patrzeć, jak dymiące ko- 
tły z asfaltem zaczną wypluwae 
kubły czarnego, śrutowego cią- 
sła, które gładką taflą pokryje 
głęboki, hetonowy podkład. Je 
Śl do tego widoku dodać ta- 
jemnicze drewniane rusziow i- 
nie, otoczone płołem. to atrzy* 
mamy pełny obraz pozornie 
smutnego rozgardjaszu, jakby 
po krótkotrwałe, ale grunto- 
wnem trzęsieniu ziemi, 


Lot otwarty 


w Sprawie lecznicy kasy chorych m. Łodzi 
przy ul. Bednarskiej / 


Otrzymaliśmy poniższy list 
atwarty do p. komisarza kasy 
chorych m. Łodzi z prośbą n 
umieszczenie. Czynimy zadość 
tej prośbie, zachowując swoisty 
styl autora. 

„Czy wiadomo jest panu ko- 
misarzowi, że isnieje lecznica 
kasy chorych m. Łodzi przy ul. 
Bednarskiej 7, a jeśli tak, to 
czy choć raz jeden wizytował 
ja p. komisarz i czy zaintereso- 
wał stę stanem ubezpieczonych 
w tejże lecznicy, którzy są tam 
traktowani gorzej, niż po ma- 
eoszemu. 

Leeznica ta obejmuje bardzo 
dużą dzielnicę, to też zgłasza 
się do niej codziennie wielu u- 
bezpieczonych. 


Automatyczne zwrotnice 


ustawione zostały 


Wczoraj rano na Placu Wol-' 
ności vis-a-vis magistratu za- 


na Placu Wolności 


szynisty umieszczono w odległa 
ści kilku metrów od zwrotnicy 


Łodzianie mogą jednak być 
spokojni! Z tego chaosu ma się 
wyłonić naprawdę europejski 
płac, o imponujących ruzana« 
rach i zachwycająeym wywlę- 
dzie. A więc przedewszystkiem 
mibrzymi ten plac, o średnicy 
przeszło 80 metrów, sostat znl- 
welowany. Usunięto nierów- 
ności terenowe |] spadek ku 
Piotrkowskiej, co przy koelch 
Ibach nie rzucało się zbytnio w 
bczy, ale przy asfaltowej row- 
nej powierzchni byłoby eptycz- 
nie nieznośne. Pozatem sama 
nawierzchnia asfaltowa będzie 
jednolita, dochodząc do szmych * 
szyn tramwajowych. Sznury 
granitowej kostki przy szynach 


upodetediywy PAT SM na i 


| ju M 


Zwracałem się w dniu oreg- 
dajszym trzykrotnie do leczni- 
cy w celu otrzymanła numerka 
do lekarza, jednakże bezskutecz 
nie ; ostatecznie zmuszony by- 
łem udać się do innej lecznicy, 
oddalonej od mego miejsea 23> 
„mieszkania o parę kilometrów. 
Żona moja również chodzi już 
do lecznicy ed 8 dni i nie może 
uzyskać numerka do' dentysty. 

Wobec tego zapyłuję p. ko- 
misarza kasy chorych m. Ło- 
dzi czy nle możnaby usunąć w 
lecznicy przy ul. Bednarskiej 
tych niedomagań, które tak dn- 
tkliwie dają się we znaki ubez- 
pieczonym. 

W łeczniey tej do tej pory 
istnieją dwa gabinety lekarskie 
dla chorób wewnętrznych; w 
gabinecie dentystycznym miesz 
czą się tylko dwa fotele. a cho- 
rych zgłaszają się setki dzien- 
nie, i zmuszeni są wracać nie- 
raz z płaczem do domów, bho 


instalowano pierwszą automa- strzałki białą i czerwoną, które | nie otrzymali numerków. (W u- 
hiegłym tygodniu był wypadek 
zgenu tuż przy lecznicy. na u- 
licy). 


dotychczas 
pracowni- 


łyczną zwrotnicę, 
pbsługtwaną przez 
ków tramwajowych. 
Maszynista, widząc, iż zwrot 
niea jest nieodpowiednio dla | 
niego nastawiona, puszcza 
prąd, który działa na umiesz- 
czone u góry, przewodniki, a te 
powodują inne nastawienie 
zwrotnicy. 
Wieczorem dla orjentacji ma- 


wskazują na położenie zwrotni 
cy. 


Prowadzone wczoraj pod kie 
runkiem inżynierów K, E. £, 


| próby wykazały dodałnie re- 


zultaty. Wobec czego na Placu 
Wolności ustawione zostaną 
dalsze trzy zw rotnice, a miano- 
|wicie u wylotu Nowomiejskiej, 
11 Listopada i Piotrkowskej. 


Chleb siamiał! 


od jutra obowiązuje nowy cennik 


Opierając się na opinji komisji 
do ustalania cen, magistrat na 
wczorajszem posiedzeniu obniżył 
cenę chleba żytnłego 


70 proc. przemiału z 43 gr. na 40 
oszy za kilogram w detalu. 
Cena powyższa, jako maksymal- 

ua, obowiązuje ed 


pytloweg” | 26 b. m. 


będzie miała zabezpieczony byt 


Prezydjum magistratu — specjal 
ną uchwałą — postanowiło zabez- 
pieczyć byt rodzinle robotnika An 
drzejaka, zmarłego tragicznie skut 
kiem wypadku przy budowie kole 


ktora Kkanalizacyjnego w dniu 18 


b, m. 


Odpowiednie kroki, celem zabez 
wsparcia 


pieczenia dożywotniego 
pozostałej wdowie zostały już po- 
digte, 


soboty, dnia 


Dziś i dni nastepnych! 


Dramat namiętności, konfliktów i nie- 
porozumień, — Odwieczna zagadka 
duszy kobiecej: 


Dlaczego kobieta zdradza? 


(NJU) 
W rolach głównych: 
Elżbieta Bergner 


Emil Jannings 
Conrad Veidt 


NAD PROGRAM: 7161 


Najnowsze i najciekawsze zdjęcia z 


wydarzeń w kraju, 


Orkiestra symfoniczna pod batutą 
SZ. BAJGELMANA, 


menty, osłabiając ogólne wraże mowa. Stare klony obok mło- 
nie, jakby zmniejszając rozmia dych kasztanów, co drugie 
ry. W gruncie rzeczy i na Piotr- drzewko napoły uschnięte, lub 
kowskiej ta kostka była niepo- rachitycznie wykrzywłone. 0: 
trzebna, a psucie asfaltu przez beenie, przy generninym remon 
koła wozów ładownych, jeżdżą- cie, drzewa te zostaną przesa- 
cych po szynach, meżna było dzone w inne okolice, a miej- 
udaremnić drogą kar administra sce jch zajmą równe lipy, wy- 
| cyjnych na przekornych woźni- sokości 2 į pół metra, które bę 
ców. KRównież kostka granito- dzie można co rok jednocze: 
wa na skrzyżowaniach ulle jest Śnie i jednakowo strzyc, utrzy- 
chybionym pomysłem, gdyż mujac ich jednolitą linje. 
konserwacja i reperacja astaltu A wreszcie prawdziwe wielko 
jest tak presta j tania, że nie miejskie udoskonalenie: Oto 
należało się jej ebawiać. Ale to między szynami tramwsjowe- 
są już dzisiaj spóźntone żale. mi i pomnikiem Kościuszki 
Na Placu Wolności kędzie nam | | stworzona będzie druga jezdnia 
to „ulepszenie“ zaoszezędzone. dla komunikacji przyspiesza- 
Smutny widok przedstawia. | nej. Podezas gdy wozy ładow- 
ło zadrzewienie plann, o którym | ne, szmochedy ciężarowe 1 do- 


rożki jeździć będa (wciąż tylko 
p a 


w prawo) po jezdni zewnętrz- 
nej, między linją tramwajową i 
trotuarem. to auta osobowe 
wieżdźać będa bezpośrednio na 
jezdnię wewnętrzną, mającą 7? 
pół metra w promieniu i pa 
niej objeżdżać plac do potrzeh- 
nej przeczniey. Zmniejszy to 
ruch na jezdni zewnętrznej, a 
jednocześnie usprawal temipo 
aut osobowych, których szyb- 
kość byłaby w przeciwnym wy- 
| padku nieznośnie hamowana. 
leczniey chociażby o jeden ga-|z zarówno przez snujące się po- 
kinet chorób wewnętrznych i jazdy, jak i przez skręcające 
dostawić choćby leden fotel| We wszystkie przecznice tram- 

dentystyczny, co ubezpieczeni R 
obwodu lecznicy przy ul. Bed- Podnoszą się głosy, że zmniej 
ala A T szy się przez to przestrzeń doko 
narskiej przyjęliby z wielkiem | ja pomnika i utrudniony kedzie 
uznaniem į byliby za to p. ko-| doń dostęp. Ale rozinach wiel- 
misarzowi niezmiernie wdzięcz komiejski j celowa regulacja 
nie puchu sowicie opłaci te chick- 
cje, zresztą małomiasteczkowej 

Jeszcze bardziej byłoby pożą- | natury. 

dane, aby p. komisarz zajął się Niechaj więe nikogo nie de- 
wykończeniem lecznicy przy ul. | terwuje i nie niepokoi  qzisiej- 
Zimnej (nowowybudowana), na | 579 stan Placu Wolności. Nie- 


z chaj każdy pamięta, że zrodzić 
którą z utęsknieniem oczekują sę mia kena 3 a MES T 


Czy nie możnaby powiększyć 


ubezpieczeni. będzie mogła być dumna ! 
ZYGMUNT KOTLIŃSKI are ogera zi o urar 
ubezpieczony. CIVIS. 
TIF 


Ra aaa S a r A A] 


kontrola sanitarna 


bada zakłady masarskie i sklepy z mięsem 
Wydział zdrowotności publicz- | biorstw i ustalenie, czy ich lokale 


nej, kontynuując akcję kontroli|s urządzenia odpowiadaią obowią- 
sanitarnej wytwórni i miejse sprze 


| zującym przepisom. 
daży wtykułów ożywezych, 
am 5 y do AE AA n Generalna kontrola sanitarna 
St: 2 4 H š x i 
A S J tych przedsiębiorstw przeprowa- 


wszystkich istniejących ma terenie 
Lodzi warsztatów masarskich į za 
kładów sprzedaży mięsa oraz je- 
go przetworów. 

Kontrola ma na celu zbadanie 
stanu sanitarnego tych przedsię- 


dzana jest niezależnie od systema- 
tycznych oględzin zakładów sprze 
daży i wytwórni artykułów spa- 
żywczych, dokonywanych  przeź 
poszczególne dozory sanitarne. 


KINO-TEATR - | 


3} „CASIN 0” 


Dziś i dni EEEE 


„LILA GRZECHU 


W roli głównej niezrównany 


Ell SANNING 


Nad program: Aktualności filmowe. 


Orkiestra pod kier. p. L. Kantora. 


UWAGA: Dyrekcja na życzenie P. T. Publiczności rezerwu- 
je «siad na balkonie (miejsca piar owane) 7159 
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10 ofiar katasiroly autobusowej iee ea. 


= Spłoszony koń stał sie przyczyną nieszeześcia mm 


Wczoraj w godzinach popo-| gdyż autobus runął do rowu i| Lekarz pogotowia po nałoże-| -Jak się dowiadujemy, szofer 
łudniowych na szosie Brzeziny. przewrócił się do góry kołami.|niu pierwszego opatrunku prze. | autobusu, który w katastrofie 
— Łódź miała miejsce wiefka| Z pod przewróconego pudła | wiózł ciężko ranne osoby do nie odniósł żadnego szwanśn, | 
katastrofa autobusowa, w któ- autobusu rozległy się jęki ran-, szpitala im. Poznańskich, lżej nie zostanie pociągnięty do od 
rej 10 osób odniosło poważniej-| nych pasażerów. Okoliczni wie-| zas rannych pozostawił na miej| powiedzialności ponieważ nie 

scu. był sprawcą katastroty. 


sze rany. Śniacy pośpieszyń  nieszczęśli- 


wydobyto z pod wy- 


RADI 


ŁÓDŹ PIOTRKOW/KA 142 
„Jedynie NASZE nowoczesne 


ODBIORNIKI 


zapewniają DOBRY ODBIÓR 


Dozorcy domowi 


$ 


W chwili, gdy autobus znaj- 


dował się w pobliżu miasta pa-|dnocześnje pogotowie łódzkie. 


sażerowie ujrzeli, zdążający ad 
strony Łodzi wóz zaprzężony w 
dwa konie, jądący z niezwykłą 
szybkością. 


| 


wym na ratunek, alarmujące je- 


Po przybyciu na miejsce le- 
karz stwierdził, że rany odnio- 
sło 10 osób. W tej liczbie 6 o- 
sób odniosło mało groźne uszko 


Konie najwidoczniej spłoszo- | dzenia i potłuczenia, natomiast 
ne poniosły. 4 osoby t. j}. Benjamin Szyffer, 

Kiedy autobus znalazł się w zamieszkały w Brzezinach, 
bezpośredniej bliskości wozu,! Wolf Szwek, zam. w Łodzi przy 
konie rzuciły się gwałtownie w ulicy Rajtera, Szajndla F'eder- 
bok. man oraz Róża Pawik, zam. we 

Przytomny szofer autobusu. | wsi Wodzi - Wola, pow. brze- 
chcąc uniknąć katastrofy skrę- zińskiego odniosły bardzo po- 
cił gwałtownie. To właśnie spo-| ważne rany, iak złamanie nóg, 
wodowało mimowoli PEN żeber i t. p. 


Zycie tomaszowskie 


(Telefonem od własnego korespondenta „Głosu Porannego") 

ZMARŁA PO PRZENIESIENIU | skargę do sądu grodzkiego w To- 
DO INNEGO MIESZKANIA. Wia- maszowie, która wczoraj znalazła 
ścicielka domu przy ul. Zgorzelic- | się na wokandzie i miało nastąpić 
kiej 11 w Tomaszowie, Estera Zyl- przesłuchanie świadków. 
bersztajn, była od szeregu lat spa- 
razdawana, Opiekowała się nią 
córka jej Markowiczowa, zamiesz- 
kała na I. piętrze wspomianego 
domu. 


W dniu 10 października r. b. 
Edy po chwilowej nieobecności 
Markowiczowa powróciła do swe- 
Eo mieszkania, matki swej nie za- 
stała, 

Okazało się, że Zyfbersztajno- 
wą przenieśli tragarze na II piętro 
do mieszkania jeł syna, Szłamy 
Zylbersztajna. 


Zylbersztajnowa w kilka godzin 


Przed przystąpieniem do bada- 
nia, do sądu gredzkiego wpłynęło 
podanie, w którem Szlama Zylber- 
sztajn zrzeka się swych praw, wy- 
nikających z testamentu. 


Wobec tego sąd grodzki sprawę 
umorzył, pozostała tylko sprawa, 
wytoczona przez urząd prokura- 
torski, 


LUSTRATOR GOSPODARKI 
MIEJSKIEJ. Jak już podawali- 
śmy, w Tomaszowie bawi p. inspe- 
ktor Kozłowski, który przeprowa- 
dza lustrację gospodarki miejskiej. 


po przeniesieniu jej do mieszkania W rozmowie z naszym korespon 
syna zmarła, Po Śnfierci jej znale- dentem p. inspektor Kozłowski o- 
ziono testament, sporządzony przez | Ś"iadczył, że gospodarkę mfejską 
rejenta Lechowicza w Tomasze- | Znałazł w należytym porządku. 

wie, na mocy którego jedynym | Lustracja w Tomaszowie potrwa 
spadkobiercą został syn jej, Szla-|7 — 8 dni. 
ma Zylbersztajn, PETEERE 


Rodzinie wydawało się to po- 
dejrzane, tembardziej, że obywa- 
tele podpisani na testamencie w 
charakterze świadków, oświadczy- 
K, iż nigdy nie podpisywali podob- 
wego dokumentu. 


BYŚ 


ŻEL 


Wobec tego sprawe tę wniesio- 
no do urzędu prokuratorskiego w 
Piotrkowie, kierując jednocześnie 


4 


Duży Plac 


narożny, 32 x 43 metry, przy zbiegu 
olic Małachowskiego: r Konstytu- 
yjnej (tuż przy Parku 3-go Maja) 
natychmiast do sprzedania za ec- 
nę przystępną. Wiadomość: Kiliń- 
skiego 14, Hilleman. 6810—3 


OOOOOOGOGOCG 


je się osoba 


Odznaczona l-ą nagrodą na 


za najzgrabniejsze nóżki świata 


Zgon bandyíy 


uczestnika napadu na fabrykę Bornsteina 
w Tomaszowie 


W związku z zuchwałym na: 
padem na fabryke  Bornstetna 
w Tomaszowie Mazowieckim, 
dowiadujemy się obecnie, iż 
wdrożone przez policję energicz 
ne śledztwo zostało uwieńczone 


| skutkiem. Udało się bowiem u- 
jać jednego ze sprawców napadu 


Stefana Kowalskiego. zamiesz- 
kałego na Kaczce w Tomasze- 


- Rok wałki 


będą ubezpieczeni 
na wypadek kalectwa 
lub śmierci 


W związku z tragicznym wy- 
padkiem, jakiemu uległ dozor- 
ca domu nr. 43 przy ulicy Piotr 


Wzięty w ogień krzyżowych 
pytań Kowalski przyznał się do 
udziału w napadzie. 

Pozatem dowiadujemy stę, 1ż 
przewieziony do szpitala drugi 


| 


kowskiej, dowiadujemy się, iż 
stowarzyszenie właścicieli nie- 
ruchomości postanowiło ubez- 
pieczyć wszystkich dozorców 


sprawca napadu, raniony przez | Jomowych 23 wypadek kalec- 
p. Bornsteina, Stanisław Rybak, , twa lub śmierci. 


zmarł wczoraj nie odzyskawszy 
przytomności, 

Dalszć śledztwo policyjne 
trwa. 


Z gruźlicą 


Rezultaty działalności rady naczelnej do walki 
z tą straszną chorobą 


Pod przewodnictwem ławni- 
ka d-ra Margolisa przy udziale 
pp.: radnej Moskiewiczówny i 
dr. Szustrowej (Robotnicze to- 
warzystwo przyjaciół dzieci), 
naczelnego lekarza kasy cho- 
rych m. Łodzi — dr. Bogusław 
skiego, dr. Sokołowskiego — za 
stepey naczelnego lekarza K. 
Ch., dr. Seweryna Sterlinga — 
przewodniczącego rady sekcji 
walki z gruźlicą, inspektora 
szpitałnictwa miejskiego — dr. 
E. Mittelstaedta i kierownika 
sekcji walki z gruźlicą — inż. 
Zakrzewskiego odbyło się posie 


dzenie rady naczelnej walki z 
gruźlicą. 
Na wstępie zaakceptowano 


plan akcji szczepień ochron 
nych przeciwgruźliczych meto- 
dą doustną t. zw. B. C. G., maja- 
cą jaknajszersze zastosowanie 
na Zachodzie. _ 

Akcją szczepień objęte będą 
niemowlęta, zrodzone z rodzi- 
ców gruźliczo - chorych, bądź 
też w których otoczeniu znajdu 
chora na gruźlicę. 


È 


LUNA 


wielką niespodziankę artystyczną. 7164 


urocza 


DINA GRALLA 


ukaże się w szampańskiej komedji salonowej 


Szukam meža, mam pieniądze” 


Od jutra w kinie „PALACE“ 


konkursie zagranicą 


Następnie rada rozpatrzyła 
sprawozdanie za trzeci kwartał 
r. b. oraz za pierwszy roczny 
okres działalności instytucji. 

Sprawozdanie to ustala, iż w 
ciągi roku ujawniono 5,955 o- 
gnisk zarazy, które wniesione 
zostały do ewidencji į znajdują 
slę pod stałą opieką oraz kon- 


trolą poszczególnych poradni 
przeciwgruźliczych, 
W okresie tym dokonano 


16,419 wywiadów, w wyniku któ 
|rych zgłosiło się dobrowolnie 
do poradni 2907 osób z otocze- 
nia chorych. ` 

Ogółem w ciągu pierwszego 
roku działalności rady udzielo- 
no w sześciu poradniach 55,579 
porad lekarskich, 


Liczby powyższe świadczą wy 
mownle o żywotności tej insty- 
tucji i o doniosłem znaczeniń ko 
ordynacji wysiłków władz samo 
rządowych, kasy chorych i ro- 
botniczega towarzystwa przyja- 
ciół dzieci w akcji zwalczania 
gruźlicy. 


w najbliższym programie szy- 
kuje dla stałych bywalców 


Postanowienie motywowane 
jest tem, że lepiej opłacać nor- 
malną składkę asekuracyjną.niż 
potem ponosić konsekwencje 
nieubezpieczenia w razie jakie- 
goś wypadku, kłóremu łatwo 
ulec może każdy dozorca domo- 
wy. 

Celem pójścia na rękę swym 
członkom, stowarzyszenie po- 
stanowiło załatwiać sprawy te 
zbiorowo, 


Małoletni pracownicy 


muszą być uprzednia 
zbadani przez lekarza 


Jak nam komunikuje okrę- 
Ray inspektorat pracy, rozpo- 
ezęło się już badanie przez ie- 
karzy małoletnich robotników 
przed przyjęciem ich do pracy. 
Przepisy te dotychczas nit 
wchodziły w życie, gdyż nie by. 
ła załatwiona kwestja, kto po- 
nosi koszta badania lekarskie- 
go, a obecnie przejęła tę sprawę 
kasa chorych. 

W godzinach  popołudnio- 
wych odbywa się badanie ma: 
łoletnich w centrali kasy cho- 
rych przy ul. Wólczańskiej. 

Przyjęcie do pracy małotet- 
niego bez zaświadczenia lekar- 
skiego pociąga za sobą karę sə 
dową, 


Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
ce apteki: M. Lipca (Piotrkowske 
193), Perelmana (Cegielniana 64), 
H. Niewiarowskiej (Aleksandrow- 
ska 37); Z. Jankielewieza (Stary 
Rynek 9). 


Tegoroczny SEZON je- 


sienny Zdrojowiska 
PiSZCZANY. 


W tegorocznym sezonie bawiło 
w Piszczanach 28.374 kuracjuszy, 
a zatem zdrojowisko wykazuje w 
stosunku do minionego roku nad- 
wyżkę blisko 2.000 kuracjuszy. 
Zagranica partycypuje w łącznej 
liczbie kuracjuszy na około 40 pr. 

Zjazd kuracjuszy jest radal b. 


g| liczny, dzięki nadzwyczaj łagodne- 


mu klimatowi doliny Waagu, se- 

zon rozwija się b. korzystnie, 
Wszystkie zakłady zdrojowe są 

nadal otwarte, jak również  połą- 


czone z kąpielami mułowemi, do- 
my zdrojowe ogrzewane orygin. 
źródłami thermalnemi, 7145-1 


Zapisujcie się na 


członków b.O. P. P 


8 


TEATR MIEJSKI 


Sztuka Wattersta i Hopkins'a 
„Artyści wchodei dziś na afisz. 

Obsadę tworzą pp: Gryw ńska. 
Jarkowska, Woskowski i in. 

Jutro, sobota, dwa przedstawie 
DIL. 

O godz. 4 popołudniu po cenach 
zwżonych arcywesołą krotochwila 
W. Rapackiego „W czepku uro- 
dzony*, 

O godz. 8,30 wieczorem po raz 
drugi „Artyści, zarazem premjera 
dla prasy i zaproszonych gości. 

„Wielki kram* z udziałem Juno- 
szy - Stępowskiego i calego zes 
łu „Teatru Premjer“ już w przy- 
szlym tygodniu grany będzie w 
teatrze miejskim, 


TEATR KAMERALNY 


Jutro, sobota premjera komedji 
W. Fodora autora „Sekretarki pa- 
na prezesą* „Dr. Julia Szabo*, 

Premjera dla prasy 1 zaproszo- 
nych gości we wtorek. Niedziela i 
üni nestępnych „Dr. Julja Szabo” 

Dz% ostatnie wieczorowe przed 
stawienie sztuki L. Franka „Karol 
i Anna“. 


TEATR POPULARNY 


Dziś, piątek, oraz sobota i nie- 
dziela po dwa razy fascynujący me 
lodramat Arago i Vermont'a „Pa- 
miętniki Szatana*. który po tych 
przedstawieniach schodzi z afisza. 

W poniedziałek premiera współ- 
czesnej komedji francuskiej Du- 
vernois'a „Gitara į Jazzband“. 


TEATR W SALI GEYERA 
W sobotę i w niedzielę wieczę- 
tem w wykoóraniu zespołu teatru 


25.X. 


TEATR, MUZYKA i SZTUKA WIADOMOSCI SPOR 


kameralnego sztuka L. Franka 
„Karol i Anna*, 

W niedzielę o godz. 12,30 w po- 
łudnie bajka dla dzieci „Zaklęte 
trzewiczki* o godz. 4,40 baśn dra 
matyczna J. Słowackiega „Balla- 
dyna“. W próbach „Dziady“ Mic- 
kiewitza, 


Rozpoczęto próby komedji J. N. 
KONCERT WIENER - DOUCET 


Koncert Jazz'owy, który po nie 
zwykłych tryumiach powodzenia 
na  pierwszorzędnych estradach 
europejskich, wykonają w czwar- 
tek, dna 31 października w sali 
iilharmonji dwaj znakomici artyści 
Wiener i Doucet z Paryżą, będzie 
sensacyjną nowość:ą dla Łodzi, al 
bowiem ań dwaj wielcy muzycy 
na dwóch fortepianach, które pod 
‘ch paleami stają się wielobarwną 
orkiestrą i rozhrzmiewają efekta- 
mi, o jakich dotąd w muzyce forte 
pianowej n'e przypuszczano, wyko 
Luja obok glębckiej muzyki J. S. 
Bacha szereg tańców jazzowych 
tylka wysokiej wartości artystycz 
nej. Bilety już nabywać można w 
kasie filhnemoni'. 


Narańisi 


Kiepura. ma wkrótce wystąnić | 


w operze warszawskiej, gdzie za- 
mierzą śpiewać po włosku, Wszel- 
kie pertraktacje o ta, by śpiewał 
w języku polskim, spełzły na ni- 
zem, Artyści opery warszawskiej 
niezadowoleni z oporu Kiepury, 
grożą nawet strejkiem ña wypa- 
dek, gdyby Kiepura chciał 
wać po. polsku. 


to usłyszymy dziś przez radie? 


Warszawa, 1411,8 

11,56 Koncert z płyt gramofono 
wych. 

13,10 Komunikat, 

1520 Przegląd wydawnictw per 
fodycznych — omówi prof. Henryk 
Mościcki. 


15.45 Komunikat Rady Naczel- 


nej Zjednoczenia Polskich Zwiąż- 
ków Śpiewaczych i Muzycznych. 
16,15 Koncert z płyt gramofono 
wych. 
17,15 „Zamki półnoenego Podo- 
— wygłosi wizyt. 


ła” Mx hał '58- 


WARNER BROS. 


Wielkie arcydzieło zjednoczonych wytwórni FIRST NATIONAL— 
| Perła kinematografji dzisiejszej doby 


Miłość Księcia Sergiusza 


Dramat wiełkich uczuć w ogniu i pożodze rewolucji. 
Realizacji słynnego FRANKA LLOYDA. 
W rolach głównych: międzynarodowe gwiazdy ekranów 


Billie Dove, Luty Doraine, Antonio Moreno, Mikołaj Susanin 


Billie Dove w tym filmie stworzyła kreację naprawdę wielką. 
Jej Księżna Helena jest kobietą w całem tego słowa znacze- 
niu kobietą cierpiącą, namiętną, kochającą. 

Ponadto: PRZYGODY LOPKA I KROPKA EMEEN 
w wykonaniu Kazimierza Krukowskiego. 

Wspaniała ilustracja muzyczna wielkiej orkiestry symfonicznej 
pod dyrekcją A. CZUDNOWSKIEGO. 

Początek o g. 4-ej, w sob. i niedz. o 12-ej, ost. seans o 10 w, 
Ceny miejsc popularne, na pierwszy seans od 1 zł, W sobotę 
i niedz. od 12 do 3 pp. wszystkie miejsca po 1 zł. 
'Ulgowe bilety ważne codziennie za wyjątkiem niedzieli. 


17,45 Koncert orkiestry bamioli- 
stów pod dyr „Dymitra Jurkiewi- 
czą. 

18,45 Rozmaitości. 

19,25 Muzvka gramofonowa. 

20,05 Pogadanka muzyczna, Wy- 
głosi p. Karol Stromevger. 

20,15 Koncert symfor'czny z FU 
harmonji Warszawskiej. Wyko* 
nawcy: Orkiestra  filharmoniczna 
pod dyr. Bronisława Wolfstzla i 
Hans Basserman (skrzypce). W 
przerwie komunikat Teatrów Miej 
sk'ch. Po transmisji komunikaty. 
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Lytajie „Glos Parany” 


śple- ! 


-- GŁOS PORANNY —1929 r. 
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Pod znakiem komfortu i luksusu 


zmajduje się feśoroczny paryski salon 


aużorjmmobiilowy 


Na drodze do samochodu, posiadającego jeden bieg 


Dyrektor naczelny General Mo- 
tors w Polsce p, W. L. Pawłow: 
ski, bawił w październiku r. b. w 
Paryżu, * zwiedzając tegoroczną 
wystawę automobilową, o której 
udzielił nam następujących infor- 
macji. 

Jesienny Salon Samochodowy 
1929 r. znajduje się pod znakiem 
wszechstronnego komfortu i h:ksu- 
su. Widać powszechną tendeneę 
vdostępnienia jak najszerszym ko- 


nnn OE Z ZZZE 


10-18Gi8 sporin 
c mper ie MA 
polskiego W adzi 
Jak się dowiadujemy obchodzo- 
te będze w Łodzi 10-lecie sportu 
polskiego niszwykie  uraczyście. 
Wojewódzki komitet w. f. i p. w. 
odbywa inż w tej sprawie konfe 
ieneje i program ułożony zostane 
w najbliższych dniach, 


BZ Pi teg o Š gr 7 
BAJUUŻSZE spoikan A 

mibi laie * ga 

BURECSKIE w kodai 

W nadchodząca sobate odboln 
się w Łodzi dwa towarzyskie spot- 
kèria sootbalowe, mianowicie: U- 
nion gra z Hssmoneą i Widzew z 
Hekoahem. 


Przegiwnicy Petkie: 
wicza w Sziokłolmie 


Jak wiadomy startuje w ndl- 
chodzącą niedzielę w Sztokholmie 
nasz iługodystansowiec Petkiewiez 
w Legu. na 3000 mtr, Przeciwnika- 


i| mi Petkiowicza będą następujący 


dlugodystansowcy Skandynawscy: 
Msgnusson, Krafft, Loukola i Lind 


gren: 
č 


W nizdzisie mecz 
hockeyowy 
Poiska--Wegry 

W nadchodzącą niedzielę roze- 

grany zostane w Budapeszcie 

mecz hockeya ziemnego Polska — 

Węgry. Będzie to drugi międzyna- 

rodowy występ drużyny połsk'ej. 


i Mimolada żydowska 


w TerAwiwie 
W r. 1930 odbędzie w Tel-Awi- 
wie olimpjada żydowska, w której 


'| wezmą udziai organizacje sporto- 


we (żydowskie) wszystkich kra- 
jów. Licznie ma być również re- 
prezentowany sport żydowski w 
Polsce. 


Senger uciekl 00 
Wiednia 
przechodząc na zawo- 
dowca 
Jak donoszą z Krakowa, środko 
wy pomocnik tamtejszej Makkabi, 
Sel'nger, jeden z najlepszych pol- 
skich graczy na tej pozych opu- 
ścił niespodziewanie Kraków, uda- 
jac się do Wiednia, gdzie w naj- 
bliższym czasie ma występować 
w barwach Hakoahu. Ucieczka Se- 
lingera 1 przejście jego do szere- 
gów zawodowców wywołało w 
świecie sportowym Krakowa oł- 

brzymią sensację. 


lcm publiczności samochodu jak 
najbardziej wykwintnego. 

Salon znajduje się pod bezwzglę 
dn} przewagą ilościową maszyn 
francuskich; jednak wozy amery- 
kańskie i inne europejskie są rów 
nież licznie reprezentowane. 

Powszechną. uwagę zwracają na 
sebie wozy General Motors, po- 
chlebnie znane z technicznej do- 
skonałości motorów i podwozi 0- 
raz wytwornych linji nadwozi. 
Szczególnem zainteresowaniem die- 
szyły się samochody marki Cadil- 
lac, Buick, Oakland i Marquette. 

Wozy General. Motors, wystawia 
ne w Salonie Paryskim, posiada- 
ją bądź orygimalne nadwozia ame- 
rykańskie, bądź też wyrabiane 
we Francji w dwunastu fabrykach 
krajowych. 

Z pośród ulepszeń techn'cznych 
najwięcej uwagi zwracał samo- 
chód. wyposażony w napęd na 
przedniem kole. Drugiem z najważ 
niejszych udoskonaleń jest skrzyn- 
ka biegów, w której dąży się do 
możlwie największego  uproszcze- 
nia, Różne próby, czynione w tym 
kiorunku, wymagałyby jednak spe 
cjalńego omówienia technicznego, 
musimy więc ograniczyć się do 
stwiordzenia. że TdEMftiem  rozwią- 
zanem byłby samochód, posiada- 
iacy jeden, bieg. Praktyka nie jest 
od tei zasady zbyt odległa, gdyż 
wyprodukowano już wóz dwu-bie- 
gowy. % drugiej zaś strony można 
było obserwować modele, posiada 
jące ponad cztery biegi. Również 
do tej dziedziny udoskonaleń nale 
ży system Syncro-Mesh, stosowa- 
ny w wozach marki Cadillac i 
La Salle. i 

Chcąc wyliczyć wszelkie ekspo 
aty 1 ulepszenia techniczne oraz 
rowe zupełnie wynalazki, zastoso 
wane w przemyśle samochodowym 
możndy napisać wesele pokaźną 
książkę. 


ur" 


Marymont wycofuje 
się z rozgrywek? 


Stołeczną prasa sportowa sygna 
lizuje o wycofaniu sę z rozgrywek 
prócz Polonji bydgoskiej, także 
Maryniontn, który utracił szanse 
zdobycia mistrzostwa swej grupy. 
Część prasy pochwala nawet fakt 
wycofania. się z rozgrywek, 0 ile 


Ponieważ jednak praca taka 
przekraczałaby zŁacznie ramy ni 
niejszego sprawozdania, więc ogra 
niczyć się musimy jedynie dc 
stwierdzenia, że tegoroczny Salon 
Automobilowy znajduje się pod 
znakiem komfortu, dalszego ulep- 
szenia technicznego, wytworności 
linji, maksimum bezpieczeństwa |! 
minimum kosztów nabycia i eksplo 
atacji. 

G. M, 
<TTTPNEETR TREE TICO CEF EIEE ZEE T IODA 


Tadeusiewicz królem 
strzelców łódzkich 


Najlepszym strzelcem wśród łódz 
kich graczy ligowych okazał się 
Tadeusiewicz, który w rozgrywa- 
nych dotychczas spotkaniach zdo- 
był 1i bramek. Drugie miejsce zaj- 
mule Król z 9 bramkami. Trzecie 
zaś Chojnacki, zdobywca 6 bra 
mek. Sztolenwerk i Kulawiak za- 
pisali na swóje konto po 5, So- 
wiak zaś tylko 3. Po dwie bramki 
strzelili Durka, Jańczyk, Nykiel, 
Śledź, Feja, Trzmiel, Frankue, 
Hermans, Kahan, Karasiak, Sto- 
larski i Żurkowski. Po jednej tyl- 
ko bramce zdobyli: Kubik AL, 
Wieliszek, Błaszczyński, Schulz 
JI, Ałaszewski II į Cyll. 

Charakterystycznym jest fakt, 
że 41 bramek Ł. K. 8. zdobyło 
jedenastu graczy, zaś o wiele mniej 
szą liczbę 28 bramek zdobytych 
przez Turystów zapisalo na swoje 
konto trzynastu graczy: 


Sukces Bar Kochby 
łóńzkiej 


W odbytym onegdaj w stolicy 

ogólnokrajowym konkursie żydow- 
skřeh orkiestr sportowych, ucze+ 
stniczył też zespół łódzkiej Bar 
Kochby pod batutą p. Zylberber- 
ga. Łodzianie odnieśli w konkur- 
se tym wielki sukces, gdyż jury 
ogłosiły teh jako zwycięsców i przy 
znały _ bezapolacyjnie pierwsze 
m ejce. 
Następne miejsca zajęły orkiestry 
Makabi (Włocławek), Makabi (Wil 
no) i dopiero czwarte miejsce ze- 
spół stołecznej Makabi, organizują: 
cej powyższy konkurs. 

Sukces łodzian nabiera szcze- 
gólniejszego zr.aczena gdy się zwa 
ży, że przeciwnikami jeh były ze- 


klub nie posiada szans zdobycia społy uważane dotychczas za przo 
mistrzostwą dujące. 

EIEII EETA 
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ogoń lwowska kreci jak 


Sprytnie zredagowany protest godzi w urystów 


Jak się dowiadujemy Pogoń 
lwowska przeprowadziła w niedaw 
nym czasie wywiady w okręg. u- 
rzędzie W. F. i P. W. w Łodzi w 
sprawie przełożenia swego czasu 
meczu Turyści — Pogoń z dnia 3 
maja na dzień 14 lipca. Zarząd 
Pogoni pragnął stwierdzić czy rze- 
czywiście Turyści w dniu 3 maja 
wskutek święta w. f, i p. w. w Ło- 
dzi nie mogli rozegrać spotkania 
z Pogorią i czy brak było w tym 
czasie boiska. 

Jak wiadomo spotkanie to, któ- 
re na skutek starań Turystów, 
przesunięte zostało na dzień 14 


lipca, zakcńezyło się zwyc ęstwem 
Turystów w stosunku 3:1. 

W proteście swym Pogoń zazna 
cza, że liga nieprawnie przesunęła 
termin zawodów i zarząd Pogoni 
domaga się powtórzenia Tozgryw- 
ki. 

Ponieważ wywiad Pogoni w Èo- 
dzi wypadł dla Turystów nieprzy- 
chylnie, istnieje możliwość, że 
mecz ten zostanie powtórzony. 
Protest ten rozpatrzony będzie w 
najkrótszym czasia przez zarząd 
ligi. Zanaczamy, że tak sprawa 
przedstawią się w oświetleniu pro- 
testu Pogoni, w rzeczywistości je 
dnak tło jej jest inne. 


„GŁÓ PORANNY" 
ŁODŹ 

5 października 1929r. 

BLRDECT TRZE ZEE 


Emilacja w Rosji 


Spadek siły nabywczej czerwońca 


MOSKWA, w październiku. 
"a ekonomiczne zarówno Ro- 
ji yak i zagranicy, poświęcają w 
izasach ostatnich baczną uwagę 
tozwojowi sytuacji na rosyjskim 
rynku pieniężnym, stojącej pod 
znakiem szybko postępującej na- 
przód inflacji. W jak szybkiem tem 
pie odbywa się ten proces, widać 
z następujących cyfr: dnia 1 paź- 
dziernika 1927 wartość sowieckie- 
go obrotu pieniężnego wyrażała 
się cyfrą 1,628,000,000 rubli, a 
dnia 1 października 1928 
1,970,060,000 rubli. Znaczy to, że 
w ciągu jednego roku gospodar- 
czego ilość banknotów, znajdują- 
wych się w obiegu, wzrosła w Ro- 
fi o 352,000,000 rubli. Nie bacząc 
1 października 1928 

1 stycznia 1929 

1 kwietnia. 1929 

1 czerwca 1929 

1 sierpnia 1929 

1 września 1929 

1 października 1929 


W ten sposób, jak z powyższego 
zestawienia wynika, ilość bankno- 
tów w obiegu wzrosła w Rosji w 
czasie od 1 października 1928 do 1 
października 1929 roku o Glbrzy- 
mią sumę 752,000,000 rubil, czyli 
o 38 proc, Tak szybki wzrost emi 
sji bhanknotowej musiał wywołać 
zaniepokojenie zarówno wśród ko 
munistów - ekonomistów, jak i w 
szerokich warstwach ludności. Za- 
niepokojenie tę było tem większe, 
że ręka w rękę z wzrostem emi- 
sji pieniężnej szedł spadek siły na 
bywczej czerwońca. Jak wynika z 
‘indeksu cen detalicznych, ustalo- 
nego przez Instytut Badania Kon- 
iunktury, siła nabywcza czerwoń- 
Į, wyrażona w rublach przedwo- 
|ennych (1 czerwoniec — 10 ru- 
bli), wynosiła w październiku 1927 
roku 5,10 rb, a w październiku 
r. ub. — 5,03 rb., to znaczy, że w 
siągu roku zmniejszyła się o 15 
kopiejek. W dniu 1 października 
r. bież. siła nabywcza czerwońca 
wyrażała się cyfrą 4,61, a więc w 
ziągu ostatniego roku spadła o 42 
kop., czyli że zmniejszenie się siły 
nabywczej waluty było w roku bie 
żącym prawie trzy razy większe, 
RET IBF TE R PUT" E EEI ASNT 


Stowarzyszenie 
wierzycieli 


dla ochrony handlu 
i przemysłu 


O powstającem stowarzysze- 
niu wierzycieli dla ochrony han 
dlu i przemysłu pisaliśmy w 
swoim czasie obszernie, poda- 
jąc wyciąg ze statutu organizu- 
jacego się stowarzyszenia. 

Dowiadujemy się, że termin 
składania deklaracji na człon: 
ków stowarzyszenia — został 
przedłużony do dnia 30 paź- 


dziernika r. b. - 

Zapisy idą żywe, świadcząc 6 
potrzebie powstania 
tecznej placówki. 
żącym prawie trzy razy większe, 
niż w roku ubiegłym. 


tej poży- 


KINO-TEATR 


JLACE 


Diairkawska 105. 


na to, że ekonomiści sowieccy u- 
stawicznie twierdzą, iż tak wielki 
wzrost ebiegu pieniężnego bynaj- 
mniej nie oznacza pogorszenia się 
sytuacji na rynku pieniężnym, 
gdyż rzekomo cały rozwój sowiec- 
kiego gospodarstwa narodowego 
rozwijł się w bardzo szybkiem tem 
pie, stwierdzić wypada, iż emisja 
nowych banknotów w ZSSR. prze 
wyższyła w roku ubiegłym kwotę, 
przewidzianą w oficjalnym planie, 
o 200,000,000 rubli. Bieżący rok 
gospodarczy okazał się w tym kie 
runku jeszcze gorszym. W posz- 
czególnych miesiącach r. b. wyra- 
żał się sowiecki ołfieg pieniężny 
następującemi sumami: 


1,970,000,000 rubli 
2,027,000,000 
1,997,000,000 
2212,000,000 
2,288,000,000 
2,460,000,000 
2,722,000,000 


niż w roku ubiegłym. 
Bezpośredniem następstwem te- 
go zjawiska jest stały wzrost cen 
w wolnym obrocie handlowym. 
„Ekonomiczeskaja Zizń*, oficjalny 
organ Najwyższej Rady Gospodar 


czej, usiłuje dowieść w swym ju- 


bileuszowym numerze (z dnia 1 
EE E PISRTE 


października), że pesymistyczne 
głosy, jakie w niektórych  odła- 
mach społeczeństwa sowieckiego 
odzywać się zaczynają ostatnio co 
raz częściej w związku z wzrostem 
obiegu pieniężnego, mają swe źró 
dło w nieznajomości całego szere 
gu zasadniczych problemów polity 
ki finansowej ze strony pesymi- 
stów. Wzrostu obiegu pieniężnego, 
— zdaniem „Ekonomiczeskiej Zi- 
zni“ — nie należy się obawiać, bo- 
wiem dla sowieckiego gospodar- 
stwa narodowego, w którem „,,za- 
czynają działać pewne nowe zasa- 
dy“ nie przedstawia on żadnego 
riebezpieczeństwa. 

Rzecz jasna, że tego rodzaju ro 
zumowanie ze strony odpowiedzial 
nych czynników moskiewskich ma 
ją jedynie na celu uspokojenie lud 
ności, która nie może nie- odda- 
wać się pewnym refleksjom w 
związku ze stałym wzrostem cen 
na rynku wewnętrznym. Doświad 
czenia „wojującego komunizmu“ 
winny jednak być nauką dla rzą- 
du sowieckiego, którego obowiąz- 
kiem powinne być uświadomienie 
sobie całego ogromu niehezpieczeń 
stwa, jakie w związku z obecną po 
lityką inflacyjną grozi całemu go 
spodarstwu narodowemu ZSSR. 

C. Ep. 


yappa 


GŁOS HAN ‘ANDLOWY. Timm. 


„Ford“ buduje w Gdyni, „Praga“ w Oświęcimiu 


W najbliższych czasach po- 
wstać mają w Polsce dwie fa- 
bryki montażowe, stanowiące 
filje zagranicznych fabryk 
mochodów. 


Pierwszą z nich buduje Ford 
który od pięciu lat przeszło no- 
sił się z planami pobudowania 
w Polsce własnych zakładów w 
różnych miejscowościach, sde- 
cydował się wreszcie na Gdvoię, 
gdzie ma założyć fabrykę mon- 
tażową. Ponieważ w ostatnich 
latach Ford zaangażuwał się w 
wielkie fabryki własne w An- 
glji oraz Niemczech | buduie 
wielką fabrykę samochodów w 
Rosji, więc fabryka w Gdyni 
ma tylko na celu uzyskanie zni 
żek celnych dla samochodów. 
które zasadniczo bedą prodiko 
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| wane w Anglji lub Niemczech, 


w Polsce montowane. 
Dyrektorem naczelnym zskła 
dów w Gdym będzie ks. Świa- 
topełk - Mirski, który zajmo- 
wał w zakładach Forda w De- 
troit jedno ze stanowisk czoło- 
wych. Wieedyrektorem będzie 
p. Climton Schlaaci. 


a 


Pozatem znana firma cze- 
ska „Praga“ lokuje się w O- 
święcimiu, gdzie buduje * ara- 


zie fabrykę moatażową, zwią- 
zaną ściśle z zakładami tej fa- 
bryki w Czechosłowacji. We- 
dług jednak zapewnień przed: 
stawicieli firmv, którzy nieda- 
wno bawili w Polsce, zam'arem 
jei jest przekształcenie w ngj- 
bliższym czasi fabryki monta- 
żowej na kompletną fabrykę sa 
mochodów 


Rynek pienieżny 


WARSZAWA, 24 października. 
WALUTY i DEWIZY 

Dol. St. Zjedn. 8.89%4—8.90% 
— 8.90; 

Belgia 124.77 

Holandja 359.67 

Londyn 43.50% 

Nowy Jork 8.89% 

Paryż 35.134. 

Praga 26.41% 


Układy i przedłużenia nadzorów 


na wokandzie sądu okręgowego w Łodzi 


Donosiliśmy niedawno na tem 
miejscu, że wierzyciele Sp. Akc. 
M. A. WIENER zawarli układ 
przewidujący spłatę 25 proc. należ 
ności, płatnych w 2 ratach; 1) po 
upływie 6-ciu miesięcy od zawar- 
cia układu i 2) w 12 miesięcy od 
tej daty. Na zabezpieczenie ukła- 
du 96 proc. akcji spółki miały być 
złożone w depozycie, 

Przeciwko układowi na tej pod- 
stawie zaprotestowała firma* „Frie 
drich Schmal*. W opozycji swojej 
Schmal powsłuje się na to, że fir- 
ma M. A. Wiener jest w stanie za- 
płacę węcej, niż proponuje, że 
niektórym wierzycielom  obiecaLo 
cichą nadpłatę, wzamian za co ci 
zobowiązali się popierać oficjalny 
projekt układu ze szkodą dla nie- 
których wierzycieli. 

Sąd jednakże nie uwzględnił tej 
opozycji i na ostatniej sesji układ 
zatwierdził jak wyżej. 

* š š 

Fabryka Wyrobów Wełnianych 
i Półwełnianych KWAŚNER ILIN- 
DENFELD — SPÓŁKA KOMAN- 
DYTOWA przy ul. Karola 11-13, 
uzyskała przed kilkoma mtesiąca- 
mi odroczenie wypłat, a niedawno 
głosiła projekt zawarcia układu. 

Projekt ten przewiduje redukcję 
długów w 70 proc. i spłatę ich w 
ciągu 2 lat. 

Sąd zarządził otwarcie postępo- 
wanią układowego na tych warun 
kach, 


» - « 


W swoim czasie donosiliśmy o 
udzieleniu nadzoru firmie SZMUL 
I JELINOWICZ fabryka manufa- 
ktury w Pabjanicach przy ul. Zam 
kowej 61, skład w Łodzi przy ul. 
Zawadzkiej 12. Obecnie firmie 
przedłużono odroczenie wypłat na 
dalsze 3 miesiące. 

Równocześnie przedłużono na 
dalsze 3 miesiące, t. j. do 20 stycz 
nia 1930 r. odroczenie wypłat fa- 
bryce pończoch gi wyrobów  dza- 
uych pod firmą „EMGEKO* przy 
ul. Gdańskiej 77 oraz jej właścicie 
lom Józefowi Przedeckiemu oraz 
Janklowi Moszkowiezowi. 

*£ * * 

B. LICHTENSZTEIN, właściciel 
składu towarów włókienniczych w 
PABJANICACH przy ul. Tuszyń- 
skiej 45 uzyskał w końcu lipca 
odroczenie wypłat. Bilans pierwot- 
ry wynosił 250,000. Obecnie sąd 
przedłużył mu czas trwania odro- 
czenia wypłat na dalsze trzy mie- 
siące. 


«at i 
Podobnież przedłużono nadzór | $$ 

ra dalsze trzy miesiące firmie 

BRUNO ROZENBERG — skład 


jedwabi przy ul. Piotrkowskiej 103 | ER 
informacje o postę- || 


Szczegółowe 
pach sanacji tej firmy, podaliśmy 
w swoim zase gdy złożono od- 
powiednie podanie. 

W dniu 16 b. m. sąd ogłosił u- 
padłość OSKAROWI JAHNERO- 


Dziś po raz ostatni! Król hu 
ohn i Kelly w Haremie 


WI, właścicielowi przędzalni i far- 
biarni w Jeżowie, pow. brzezińskie 
go. Przeciwko temu wyrokowi 
Jähner wniósł opozycję, powołu- 
jąc się na to, że już przed półtora 
rokiem przestał być handlującym; 
ponadto podał on, że upadłość o- 
głosił mu jeden jedynie wierzyciel, 
którego pretensje w międzyczasie 
zostały zaspokojone. Sąd w tych 
warunkach  opozycię uwzględnił 
i UCHYLIŁ OGŁOSZENIE UPA- 
DŁOŚCI. 


Dr. med. 
S. Niewiażski 
Specjalista chorób skórnych 


wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 59-40. 
Przyjmuje od 5—11i od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


Szwajcarja 172.86 
Stokholm 239.68 

Włochy 46.72 

PAPIERY PROCENTOWE 

4 proc. poż. inwestycyina 117.00 

5 proc. państw. poż. premjowa 
dolarowa 64.00; 

5 proc. konwersyjna 50,50 

8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. 
94,00 

8 proc. 
94,00 

7 proc. 
83,25 

7 proc. 
83,25 

8 proc. 
24,00 

T proc. 
53,25 

8 proc. 
pol. 81.00; 

4 i pół proc. L. Z. ziemskie 47,50 
— 47.15; 

5 proc. L. Z. Warszawy 51.00 — 
51.25: 

8 proc. L, Z. Warszawy 67.75 — 
68.25; 

8 proc. L. Z. Łodzi 68.75—68.90: 

8 proc. oblig. pol. Banku komun 
DI em. 93.00; 

6 proc. oblig. VI poż, konmer 
m. Warszawy 1926 r, 91.00. 

AKCJE 

dyskontowy 127.00; 
handlowy 119.00; 
Polski 166.00 — 165.00; 
Zw. sp. zar. 78.50; 


oblig, Banku Gosp. Kraj. 
L. Z, Banku Gosp. Kraj. 
oblig. Banku Gosp. Kraj. 
L. Z. Banku Rolnegó 
L. Z. Banku Rolnego 


L. Z, Tow. kred. przem 


Bank 
Bank 
Bank 
Bank 


Lilpop 28.50; 

Modrzejów 18.00; 

Ostrowiec 1 i 2 em. serje B 83.00 ' 
Rudzki 28.50; 


moru George Sidney 


w arcypikantnej farsie 


I.X. — GŁOS PORANNY —1929 r; 


Nr. 261 


'21.Ajzen M. AI. I Maja 34,' 168. 
szafa | 
122. Ajzenberg I., Al, I Maja 22, 169 
meble | 
123. Bialer W., Piotrkowska 90, 170. 
zegar i 
124. Bialer M, Narutowicza 51, | 171. 
planino | 
125. Braun H., Traugutta nr. 14, 172 
meble | 
126. Bathelt N., Kilińskiego 24- 173, 
26, meble | 
127. Bajgelman į Korngold, Mo- 174. 
niuszki 1, pianino, meble | 
128. Bornsztajn J„ Al. I Maja 175. 
53, kredens ! 

129. Berger Sz, Al. I Maja nr. 
5i, kredens 176. 
130. Buzyn S., Al. I Maja nr. 15, ! 
kredens [477 
131. Długowski M., Piotrkow- 
ska 19, szafa 178 
132, Dobniewski L., Magistrae- | 


PRZYMUSOWE LICYTACJE. 


Magistrat m. Łodzi—WydziałPodatkowy—niniejszem podaje do wiadomości, że- w dniu 7 listopada 1929 r. 
między godz. 9-tą rano a 4-tą po południu odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymie- 
nionych osób za niewpłacone podatki: 


ka 16, meble | 


133, Cieplucha J., Zachodnia 179. 
52, meble j 
184. Dawidowicz Sz. Piotrkow- ' 
ska 79, meble 180. 
135. Dorfberger S., 6 Sierpnia 
29, meble 181 
136. Dawidowicz E., Nawrot 23. 
meble 182 
137. Dobrzyńscy B-cia, Naruto- 
wicza 38, meble 183 
138, Dam J., Gdańska 28, kre- 
dens 184 
139. Elenberg A., Piotrkowska 
60, meble 185 
140. Erner M., Gdańska nr. 20, 
meble, obraz 186 
141, Elbaum M. Andrzeja #3, 
meble 187 
142. Fiszer D., Cegielniana 26, 


meble, maszyna do szycia 


143. Fajner Z., Piotrkowska 116 
meble 189 
144, Futerko D., Wólczańska 


9, wyroby żelazne, borma- 


szyna |199 
145. Fisz J., N.-Cegielniana 18,/' 
meble 191 
146. Fuks. J., Zakatna 57, me- 
bie, maszyna do pisania 192 
147. Grawe H., 6 Sierpnia nr. 3, 
kredens, pianina 193 
148. Ginzburg I., Cegielniana 2. 
pianino, meble 194 
149. Gutman I., Nawrot nr. 100, 
meble 195 
150. Gelblum N. M., Narutowi- 
cza 47, pianino, meble 196. 
151. Gliksman St, Juljusza 4| 
krednes 197 
152. Grzelczak W.. Rokicińska 
56, meble 
153. Grinberg Ch. M., N.-Cegiel 198 
niana 7, meble | 
154. Gliksman R., N-Ceg'elnia- 199. 
na 22, kredens | 
155. Grynberg M., AL J Maja 21, 200 
szafa | 
156. Hajman K., Targowa 19, 201. 
meble | 
157. Hajman Ch.. Piotrkowska 202 
82, kredens 
158. Hamer J., Narutowicza 59.- 208. 
kredens i 
159. Harkawi A., Kilińskiego 60 204. 
kredens | 
160. Hendelisz 1.. Al. I Maja 32, 205. 
zegar | 
161. Kremp K., Gdańska 63, ma 206. 
szyna do pisania | 
162. Kupfermine M., Składowa | 907 
13, meble, kasa < 
163. Kenig E. Narutowicza 4. 
meble 
164. Kowalczyński A.. Narulo- 


165. Kleinlerer R.. Wólczańska 


, 208. 
wicza 381, 5 stolików | 


2, Landau A., Cegielniana 23 


Krumhole M., 
67, meble 


Kilińskiego 


. Litmanowicz À., Piotrkow- | 213. Szlezynger M., 


ska 381, szafa 

Lubiński N., Piotrkowska 
82, meble 
Szmaragd Estera, 
ska 33, meble 


Pomor- 


. Zalcberg Zyskind , Cegiel- 


niana 42, meble 

Halpern Dawid, Narutowi- 
cza 24, meble 
Taub Symcha, Zachodnia 
68, meble : 
Rotenberg Józef, Narutowi 
cza 49, meble, zegar, kasa 
ogniotrwała 

Lasman Samuel, Piotrkow- 
ska 54, meble, pianino 


,Dobranicki Hajman, Piotr- 


kowska 42, meble 

Bekier Abram, Piotrkow- 
ska 66, 12 palt damskich. 
z futrem, 41 skórek 
Rogoziński Mordka, Piotr- 
kowska 42, meble, maszy* 
na do szycia 
Warhaft Feliks, 
ska 60, kredens 


Piotrkuw- 


. Lewkowicz J., Narutowicza 


2, radjo-aparat. 


kredens, mydło 


. Lichtensztajn H., Piotrkow 


ska 82, kredens 


Rotband L., Zakątna nr. 5, 
meble c 
Rabinowicz H., Cegielniana 
12, meble, żyrandol 

Ryba A., Sienkiewicza 4, 
radjo-aparał, patefon, biur 
ko 


Rene E., Piotrkowska i10, 


obuwie 

Rozenfeld M., Magistracka 
16, szafa 

Rybak Sz., Składowa 
meble ` 
Rajs I„ Cegielniana nr, 2, 
meble 

Russ B., Sienkiewicza 22, 
kasa ogniotrwała, meble 
Rotberg M., Przejazd 30, 
patefon 

Rozenholc S., Gdańska 28, 
kredens 

Rozenbaum M. Al. I Maja 
15, kredens 

Sawicki H., Lipowa nr. 31, 
kredens 

Sztein H,. Leszno 41-43, ka 
sa ogniotrwała, maszyna do 
pisania, meble, pianino, ra 
djo-aparat 

Szochet i S-ka, Zielona 5, 
250 mtr. towaru 


14, 


| 212, 
| meble 


cza 9, meble, pianino 


214. Szochet į S-ka, Zielona 5, 
| 400 mtr. towaru 

|215. Tajch B., Piotrkowska 8, 
| kredens 

' 216: Witelson E., Zielona 63, 
| kredens 


|217. Wigocki D., N.-Cegielniana 
52, meble, maszyna do szy- 
cią 

218. Wajnsztadt M.. N.-Cegiel- 
niana 26, meble 

219. Zand M., Gdańska nr. 67, 
meble 

220. Zylberszac M., Al. I Maja 

16, meble 

.Zundiger S., Piotrkowska 

66, zegar 

. Zarecki J., Piotrkowska 92, 

szafa 

„ Zylberberg M., Narutowicza 

35, pianino, meble 


| 
| 


R21 
| 222 


223 


224. Frajman I., Sienkiewicza 
22, meble 

225. Grosman Sz., Gdańska 40, 

| meble 

226. Salomonier J., Gdańska 61, 

| meble 

227. Zduński I., kilińskiego 50, 
meble 


1228. Abramowicz H. Cegielnia- 


na 47, pianino 


„Land Sz., Piotrkowska 120, | 229. Ajzencwajg N, Piotrkow- 
kredens ska 70, szafa 
„.Lemberger H., Al. I Maja | 230. Ajzen E., Piotrkowska 116, 
21. meble meble 
„Lwow J., Gdańska mr. 81, | 231. Abramowicz, Piotrkowska 
3 biurka 66, meble 
„.Lembergowa K., AI. 1 Ma-| 232. Aronowicz L., Piotrkowska 
ja 21, meble 92, meble 
.Międzyborski Sz., Gdańska | 233. Aronowicz T., Piotrkowska 
42, 2 lustra „ 92, meble 
. Miszewski St., Piotrkowska | 234. Ajchencwajg A., Al. I Maja 
111, meble, maszyna do pi- 36, meble 
sania 235. Bufensztajn Sz., Al. I Maja 
. Otelsberg, Zielona 5-7. me- 15, zegar 
ble 236, Buzyn Sz. AI, I Maja nr. 
„Pakuła I. Południową 6, 45, meble | 
meble, maszyna do sz,cia |237. Bergfreund J., Cegielniana 
„Pukacz L, Gdańska nr. 18, 42, meble 
kredens 1238. Brzeziński J.  Cegieln'ana 
3.Pechman M, Al, I Maja 42, meble 
49, meble 239. Bielawsk M.  Kisińskiega 
. Pukacz L., Gdańska nr 18,! 48, meble 
meble 240. Beker A., Piotrkowska 6, 


towary, palta, 


Piramowi- | 260. Freiman Sz., 


Szwargold J., Al. I Maja 22 259, Fuks į S-ka Zachodnia 31, | 307. 


kasa ogniotrwała 

Cegielniana 
41, kredens 

261 Feliks M. Piotrkowska 20, 
kasa ogniotrwała 

262. Goldberg L., Cegielniana 
36, stoliki j krzesła 

268. Gaiewska J., Cegielniana 
40, mydła į woda kolońska 

264. Glajberg D., 
66, meble 

265. Grynszpan Ch., Piotrkow- 
ska 70, kredens 

266. Goldwasser Sz., Piotrkow- 
ska 34, futra 


267. Gerszon P., Piotrkowska 
50, towar 

268. Gnat P., Piotrkowska 56, 
meble 

269. Gessler L., Wodna 26, ze- 
gar 

270. Glazer M., Zielona 5-7, me- 
ble 

271. Gelbard J., Zielona nr. 55, 
meble 

|272. Gnatek, Piotrkowska nr. 


| 16, 3 szt. towaru 


278. Hirsz S., Wólczańska 
meble ; 
274. Herszkowicz Sz., Piotrkow 


43, 


ska 68, meble 

|275. Hage małż., Ziełona nr, 12, 
kredens 

276. Hochberg Q., Zielona 48, 
meble 


277. Herc I, Zawadzka nr. 39, 
meble, maszyna do szycia 

| 278. Jelenowicz i Glas, Piotrkow 
ska 58, towar 

279. Janowska A., Zielona nr. 6, 
meble 

280. Jakubowicz M., Zielona 30, 
maszyna do szycia, meble 

281. Jankowski St., Zielona 57, 
maszyna do szycia, mebłe 

282, Kohn Fr., Piotrkowska 82, 
szafa 

283. Kaczorowski J., Al. I Maja 


10-12, meble 

284. Kron I., Al. I Maja 38, me- 
ble 

285. Kon M., Cegielniana 40, 
meble 


286. Kaczmarek M., Cegielniana 


nr. 48, meble 

287. Kwiat W., Cegielniana 47, 
meble 

288. Kaszub B-cia, Piotrkoska 
96, 1000 mtr. towaru. 


Piotrkowska |: 


166 


19, szafa 209. Szenfeld A., Piotrkowska 
, Komar. Rybarkiewicz i Ger- 84, meble j c 
liński, Piotrkowska 63, pia. | 210. Szpiro A., Piotrkowska 88, 


nine 
167. Kon A. AL Kościuszki 29, 
pianino 


meble 
211. Szochet i S-ka, Zielona 5, 
200 mtr. towaru 


j ` 

| 241. Bornszłajn Ck. Piotrkow- à 

ska 30, kreden ja aż ka 

242. Blanksztajn S., Zielona +8, | ggg. Kapelusznik J., Piotrkow- 

| meble A 4 > ska 22, meble l 

243. Braunerson Fe., Żeromskie 291. Kasiński K., Piotrkowska 
go 27, mebis x 118, kredens 

244. Cederbaum A. AJ I Maja 292, Kaszyński Ki Zielona 19, 

_ 37, meble ; maszyna do szycia. 

245, Chojnowicz E., Ploirkow=|2953 Kozłowski Z., Zielona 32, 
ska 90, kredens maszyna do szycia 

246. Chmiel J., Piotrkowska 294 Kin Ch., Żeromskiego 4, 
100, 5 zegarów szafa 

247. Czerniak M., Zielona 15, 295, Kon M. Wólczańska 65, 
meble t meble 

248. Ceder L., Zielona 51, me-|296. Kowalski K., Zielona 36-38, 
ble 1 ; meble 

249. Dobrecki H., Wólczańska | 297, Kasman M., Zielona nr. 42, 
63, meble towary kolonjalne 

250. Dancygier J., Piotrkowska 298, Kustin H., Zielona nr. 48, 
43, meble | meble 

251. Dubiński J., Zielona 32, me 299. Kałuszyner A., Zielona 48, 
ble meble 

252. Dudelczyk M., Zielona 48, | 300. Kałuszyner Ch., Zielona 48, 
szafa. meble 

253. Englard Sz., Piotrkowska 301. Kowalski N., Zawadzka 27, 
60, szafa meble 

254, Ermand A, Piotrkowska 302. Klajnan M., Andrzeja 25, 
66, meble meble 

255. Engel Ch., Zielona nr. .42, | 303, Lenkiński L., 6-go Sierpnia 
kredens 1-3, meble 

256. Fajner Z., Potrkowska 116, | 340. Lemberger, Al. I Maja 21, 
meble meble 

257. Futerko M., - Wólczańska | 305. Lidor M., A. I Maja nr. 38, 
9, 2.000 kg, szmeleu meble 

258. Frachtenberg S., Al. I Maja | 306. Lasman S., Piotrkowska 
23, meble 54, pianino. 


Łódzki Eksport Wełniany, 
Piotrkowska 37, maszyna 
do pisania 


308. Łuszczanowski J.„, Piotr- 

| kowska 66, maszyna do 

j szycia. 

309. Lipiński M., Piotrkowska 
82, meble 

(310, Lewkowicz M., Piotrkow: 

| ska 118, meble 

311, Lenkiński L., 6-go Sierpnia 
1, meble 

312, Lenga H., Zielona nr. 15. 
kredens 

318. Lipsker H., Zielona nr, 42, 
meble 

314. Leder Sọ Zielona nr. 42, 
meble 

315. Majman M., Piotrkowska 
58, zegar 

316. Mittelbaum G., Piotrkow- 
ska 33, szyby okienne 

317. Moszenberg Z„ Piotrkow- 
ska 42, zegar 

318. Makówka Wł, Piotrkow- 
ska 82, meble 

319. Marjanowski T., Zielona 


12, kredens 

. Natkiewiez H., Wólczańską 
29, maszyna do szycia 
.Nirnsztajn J., Lipowa 78, 
meble 

Pasternak J., Cegielniana 
42, maszyna do szycia 
„.Pacanowski D., Piotrkow- 
ska 7, 500 kg. papieru. 
.Przygórski M., Piotrkow- 
ska 56, 2 biurka í otomana, 
. Plewiński J. Żeromskiego 
13, maszyną do szycia, me- 
ble 

.Przygórski J., Zielona 55, 
meble 

„.Rzepkowicz I. Al I Maja 
nr. 37, meble 


328. Reinflajsz A., Piotrkowska 
38, meble 

329. Rudnicz Ch., Piotrkowska 
114, meble 

330. Rochman J, Piotrkowska 
116, meble 

331. Rabinzon M., Sz., Piotrkow 


ska 45, towar 

Rybak D., Piotrkowska 26, 
2 szafy 

333. Rawicki Abe, Piotrkowska 
| 34, meble 

334. Rene E., Piotrkowska 110, 
335. Romiszowski Wł, Piotr- 
kowska 116, kredens 
Rotband L., Plotrkowska 
120, kredens 

.Rajchszajt J., Zielona 26, 
maszyna do szycia, meble. 


| 382, 


336. 


338. Rajz Sz., Zielona 33, szafa 

339. Różycka S. F., Zielona 34, 
meble 

340. Rozenberg D., Zielona 48, 
kredens 

341. Ryzenberg A., Cegielniana 
9, meble 

342, Szulcyngier B., Piotrkow 


ska 41, meble 
. Szmuklarski Ch., Al. I Ma. 
ja 25, kredens 


344. Szafir Ch., Żeromskiego 18 
9 krzeseł 

345. Szeuer D., Piotrkowska 17, 
meble 

346. Sobol Z. Piotrkowska 6, 
meble 

347. Szerem M., Piotrkowska 
10, 300 czapek i kapelu- 
szy 

348. Szpicberg F-ma. Piotrkow- 


ska 44, towar 


349. Szerman L., Zawadzka 44. 
meble 

350. Sztrowajs M., Żeromskiego 
11, meble 


351. Szor M., Zielona 74, zegar 

352. Sudja Abram, Zielona 
meble 

POWT" OOE A PERECA 


(Dokończenie na str. następnej) 


Nr. 301 


„e - - 


bawełna 

356. Tazbir M., Piotrkowska 28, 
szafą. 

357. Tiger J., Piotrkowska 14, 


300 czapek 

858. Wojdysławski L., Piotrkow 
ska 123, kanapka 

359. Wiener W, 
76, szafa 

360. Węgier 5., Al. F Maja 20, 
3 worki mąki, 

361. Wołkowicz Sz., Al, I Maja 
20, meble 

3862, Weksler J., Al. I Maja 37, 
maszyna do szycia 

363. Wajntraub Sz., Cegielniana 


Piotrkowska 


41, szafa s 

364, Warhaft A., Cegielniana 43 
meble 

365. Wiślicki S., Piotrkowska 


10, 50 butel. wina 

366. Wołański M, Piotrkowska 
56, szafa 

367, Wołkenszajn J., Zielona 26 
bilard 

368. Warszawski I., Zielona 58, 
meble 

569, Wałach A., Zielona nr. 53, 
meble 

70. Wajngarten S., Żeromskie- 

go 11, meble 

371. Wajnberg J., 
40, 15 kołder 


Cegielniana 


_ZARGAD 
leczniczo- WJCKOWANCZJ 


dla dzieci nerwo- 
wych i coiniętych 
w rozwoju 


dr. med. W. SPEKTOROWEJ 
Piotrkowska 224/226. 


Przy zakładzie: 
a) Internat dla dzieci zamiej- 


scowych: 
b) kompis dia przychodzą. 


cych; 

c) poradnia pedologiczna. 

Przy zakładzie konsultacja spe- 
cjalistów. 

Otwarcie nastąpi d. 1 listopada 
b. r. Wszelkich wa nić: maiaa 
i zapisy przyjmuje dr. W, Spekto- 
rowa, Piotrkowska 107, tel. 1,36-10 
od g. 5—6 codziennie. 7155 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specjalistów 
Zawadzka 1 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3 ) kobieta—lekarz 
w niedzielę i święta od 9—2 pp, 


leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 


Badanie krwi i wydzielin na 
ilis i tryper. 
Konsultacje z neuroleglem 
i urologiem 
Gabinet Swiatło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska 
Oddstelna poczekalnia dla Kobiet 


PORADA 3 Zł 65237 


SKŁAD FUTER 
i Zakład Kuśnierski 


J. SZWAFCENAE 


Narutowicza 42 (sklep frontowy) 
TELEF. 66-31 t 
poleca gotowe futra damskie i męskie 
orez skórki pojedyńcze wszelkiego 
*odzaju, po cenach przystępnych, na 
dogodnych warunkach. 
Obejrzenie nie obowiązuję do kupna. 
P; P, krawcom udzielsm rabatu. 


353. Solarz B., Zielona nr. 53, 
meble 

354. Twerski L., Wólczańska 
63, meble 

355. Thiele F., AI. I Maja nr. 14, 


otomana 


378. Zeliweńska M. Al. I Maja | 377. Zelman H., Piotrkowska 64| 405. 


38, meble 

374. Zalcberg Z., Cegielniana 42, 
meble 

375. Zlatin Sz., 
22, meble 


N.-Cegielniana 


25.X. — „GŁOS PORANNY" — 1929 


376. Zylberszpic M., Andrzeja 7, 


878. Zylberberg I, Zielona 33, 


404 
meble 


meble 


maszyna dọ szycia 


| 379. Żelichowski E., Zawadzka | 407. 


nr. 9, meble 


408. 


W dniu 8 listopada 1929 r. między godz. | yy 


9-tą rano, a 4-tą po południu 


392. Kozłowski A., Podmiejska 


380. Sommer Alfred, Gdańska 
126-128, samochód 

381. Lwów J, i H., Gdańska 81, 
meble 

382. Bornsztajn L., Główna 6, 
meble 

[383. Fajngold R., Główna 60, 
30 palt. 

384. Kryształ A., Główna nr. 60, 
30 garniturów 

385. Brzeziński L., Rzgowska 7, 
meble 

386. Bergman A, Kilińskiego 
138, zegar 

387. Gwajgenbkaum A., Główna 
61, zegar 

388. Finger Sz., Rokicińska 43, 
meble 

389. Hecht M. N.-Zarzewska 9, 
meble 

390. Józefowicz A, Rzgowska 
12, meble , 


591. Kuszer Sz., Napiórkowskie | 403. 


go 5, n=blę 


|w „MIMOZA“ 


393. 


394. 


399. 


400. 


401. 
402. 


Kilińskiego 178. 


Od wtorku, dnia 22 do poniedziałku, 
dnia 28 października wł. 


„Całuję twoją 
dłoń Madame” 


W roli głównej: HARRY LIEDTKE. 


ŚPIEWY! Najpopularniejszą piosenkę „Cału- 
odśpiewa ulubieniec 
u E LAS. 


ję twoją dłoń Madame |“ 
Publiczności p. Z. 


Następny program: 


POLICMAJSTER TAGIEJEW. 


J„SIMINIAK 


OBROŃCA PODATKOWY 


PRZYJMUJE 


Na dogodnych 
warunkach! 


410 


16, szafą | 411 


Markus J., Ewangelicka 7, 
kredens 

Przeździecki W., Św. Anny 
81, maszyna do szycia 

. Piasecki H., Anny nr. 30, 
stół 

.Pałaszewska L., Piękna 15 
meble 

. Przytycka N., Główna 55 
meble 


120, meble 
Wysocki Sz., 
nek 2, delikałesy 


skiego 49, meble 
Adam L., Anny, kredens 


Bejzyk W., Karola nr. 4,| 421, 
meble 
Bedner A., Łowiacka 10, | 422. 
meble 


PRZEJAZD 


1043—7 


Do skt, 
Nr. 1785 | 29 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik IV re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 

S, Zajkowski 

zamieszkały w 

Łodzi, przy ul. 


406. 


412. 
413. 
414, 

'| 415, 

| 416. 

398. Titenbach A., Kilińskiego | 417, 

Bałucki Ry-| 418. 


Wajngarten I., Napiórkow 419. 
420. 


ACZKI 


WYBOROWE, SMACZNE 
HYGJENICZNEGCO WYPIEKU 


POLECA CUKIERNIA 


Z. GOMOLINSKIEGO 


Gabinety Kosmetyki Lekarskiej 


D-r. MARI LEWINSONOWEJ 
Ceglelniana 6, front I p., telafon 43-63. 


. Błaszczyk L., Rzgowska 37, 
zegar 

C(wajgenbaum A., Główna 
61, 4 zegary 
Drajhorn K., 
meble 
Dobrowolski Z., Rzgowska 
32, 20 butel, koniaku. 
Frydman J., Główna 56, 8 
zegarów 
„Fajerman H., 
kredens 
„.Frycze P., Rokicińska 33, 
meble 


Główna 61, 


Główna 58, 


„Grinszpan W. Główna 50, 


szafa s 
Grossman J., Główna 58, 
meble 

Ginsberg Sz., Główna 67a, 
kredens. 

Gotwald K., Radwańska 46, 
meble 

Hudes A., Główna 69, 
szt. kapeluszy. 
Joskowicz A., Główna 50, 
2 szafy 

Jakubowicz E., Główna 58, 
szafa 

Kinzler Fr, Anny 20, me- 
ble 

Kinas W., Główna 56, me- 
ble. 

Klotz J., Główna 59, kre- 
dens 

Krauze E., Główna 69, wo- 
da kolońska 200 flak. 
Kuperwasser Nachman, Ki- 
lińsklego 156, meble 


100 


o 20 gr. 


6305— 


1. TEL. 9-87. 


7156 


Ludwik FALK 


specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


powrócił 


NAWROT 7, Tel. 28-07; 


od 10—12 i od 5—7. 6970 


Wielki wybór 
wózków dziecin- 
nych krajowych i 
zagranicznych łÓ- 
żek metalowych 
wyżymsczek ameo- 
rykańskich, mate- 
racy wyścielanych 
oraz materacy 


od 5—7 p.p. 


PIOTRKOWSKA 83, fr. 
Tel. 30-40. 7055— 


Traugutta 10 
na zasadzie art, 
1030 U. P. C, o- 
głasza, że w dniu 
12 listopada 1929 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 

Kilińskiego 95 
odbędzie się sprze- 


. sprężynowych | daż z przetargu 
zj mad ©) „Pałonte do ublicznego ru- 
meblowych łóżek | chomości, należą- 
podług miary. cych do 
Nabyć można w| Nachmana Olka 
fabrycznym skła- | i składa jących się 
e dzie 6404)| z szyn eeii 
TO w| oszacowanych na 
STOMA LOG tnej „DOBROPOL sumę ZŁ 500.— 
Roe poc s Z Adi A = Łódź, dn. 17.10.29 
otr. 
REGULACJA ZĘBOW || œ podwórzu, Komomik | 
RENTGENODIAGNOSTYKA. tal. 58-61. S. Zajkowski 
Ordynuje 3—7 6391 é aż 
m. Piotrkowska 164, — Tal. 27-83. Dr. med. 
A NOC ATC. Z Z PA A ANM 
Dr. med. | H, LUBICZ 


ST. PRAPORT 


Gdańska 77a, tel. 8-95. 
GINEKOLOG— UROLOG 
CHOROBY KOBIECE 
i DROG MOCZOWYCH 
Przyjmuje od 3—7 pp. 


Cegielniana 43. Tel. 41-32 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłclowych 
Leczenie lampą kwarcową 
(wypadanie własów) 
Proyjmuje od g 8 do 10 rano 
i od 5—8 wieoz. 
Oddzielna poczekalnia dla paź 


Do akt. 
Nr. 969-29 r. 


Ogłoszenie 
Komornik IV re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi 
8. Zajkowski 
zamieszkały 
w Łodzi 
przy ul. Traugut- 
ta 10, na zaas- 
dzie art. 1030 U. 
P. ©. ogłasza, że 
w dniu 
6 listopada 
1929 r. od godz. 
10 rano w Łodzi, 
przy ul. 
Piotrkowskiej 78 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Tadeusza Prywina 
i składających się 
z urządzenia 
biurowego 
OSZACOWBNEgO na 
aumę ZŁ 1.200— 


Łódź, dn. 23.10.29.. 


Komornik 
8. Zajkowski 


Do akt. 
Nr. 1515-1929 r. 
Ogłoszenie. 


Komornik IV re- 
wiru Sądu Grodz- 
kiego w Łodzi, 
S. Zajkowski, 
zamieszkały w Ło- 
dzi, przy ul.Trau- 

gutta 10, na 
zasadzie art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 6-go 
listopada 1929 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 86 
odbędziesią sprze- 
daż z przetargu 
publicznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
firmy „Gumtex* 
i składających się 
z warsztatów 
tkackich 
oszacowanych na 
sumą zł. 1.800.— 


Łódź, dn. 21.10.29 


Komornik 
8. Zajkowski 


11 


ZYMUSOWE LICYTACJE. 


372. Zerykier Cz. Al. I Maja 29, 


3. Knobel M., Główna 46, szą. 
fa. 

„.Kaźmierska R., Radwańska 
7, maszyna do szycia 


425. Lewiłyn Wł, Lubelska 6. 
meble 

426. Leichman K., Główna 50, 
meble 

427. Lipowicz J., Główna nr. 61, 
szafa 

428. Lampart A., Główna 67a, 3 
szafy 


429. Litmanowicz I., N.-Zarzew 


ską 5, kredens 


430. Miński Sz., Główna nr. 67, 


szafa 

431. Nelken B., Radwańska 9 
szafa 

432. Pruszynowski J., Główna 
50, meble 

433. Rotenberg Ł., Rzgowska 4, 
meble 

434. Smętek J., Główna 33, Tm: 
stro 

435. Siedlecki W., Główna 49. 
10 kap gobelin. 

436. Szczepaniak Fr., Rzgowska 
12, kredens 

437. Turik M., Główna 56, meble 

438. Teszner G,, Główna nr. 56. 


meble 

439. Wesołowski A., Rzgowska 
85, 100 kawałków mydła. 
440. Zarzycki M, Główna 51, 
meble 


Kino SPÓŁDZIELNI 


Słenklewicza 40. 
Dziś Premjera. 


uW jarzmie 
rzechu 


„Krew na Marzu“) 
bary dramat życiowy w 
10 skt. W rolach głównych: 
najpiękniejsze gwiazdy Europy: 
Lilian-Hall Dais i czarująca, stod- 


ka Ligia z „Quo-Vadis' Suzy Vernon 


Następny program: 


„Ńsiężna Masza” 


(Krwawy świt nad Newą) 
Wielki dramat z życia rosyjskiego. 
W roli głównej Klaudja Victrix iin, 

plewy do obrazu wykona Chór 

Rosyjsko-Ukralński pod kierow- 
nictwem p. Akimowa 

W dni powszednie, z wyjątkiem 

sobót, początek seansów o gode. 

4-ej, zaś w soboty, niedziele 

i święta o g. 12-ej w poł. Ostatni 

seans o godz. 10. 

Na I seans ceny miejsc zniżone, 


LECZNICA 


łekarzy specjallstów 
przy Górnym Rynku 


Piotrkowska 294, tol. 22-89 
(przy przystanku tramw. pabjanickich 
zynna od 10-ej rano do 7-ej wiecz. 
w niedziele i święta do 2-ej po pol 
Wszystkie specjalności i denty: 
słyka. Kąpiele świetlne, lampa 
kwarcowa, elektryzacja, Roentgen, 
szczepienia, analizy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 

Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 
Porada dentystyczna oraz wene: 
rologiczna dla chorób -skórnych 
i wenerycznych 


3 ZŁOTE. 


6302 


Doktór 


WOŁKGWYSKI 


CEGIELNIANA 25, TEL. 26-87 
Specjallsta chorób skórnych 
i wenerycznych 632 


LECZENIE SWIATŁEM 


(lampą kwarcową) 
Badanie krwi I wydalslin. 
Prsyjmuje od 8—2 i od 5—9. 
w niedziela i święta od 8—1. 
Dla pań od 5 do 6 po poł. 
oddsielna pocaskalnia. 


| Dziś rewelacyjna 
. Premiera zmuszam 


Osioszemie. 


Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta Rzeczypo- 
politej z dnia 31 sierpnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży 
m zyj powszedniego użytku (Dz. U, Rz. P. Nr. 91, poz. 
27), na Rozporządzeniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 
19 lipca 1928 roku o regulowaniu cen przetworów zbóż 
chlebowych, mięsa i jego przetworów oraz cegły (Dz. U. Rz. 
P. Nr. 87, poz. 761), na Rozporządzeniu Wojewody Łódz- 
kiego z dnia 8 kwietnia 1929 roku, oraz na opinji Komisji do 
ustalania cen, wyrażonej na posiedzeniu w dniu 24 paździer” 
nika 1929 roku — niniejszem podaję do wiadomości mieszkań- 
com miasta Łodzi co następuje: 


Uchwałą Magistratu m. Łodzi Nr. 1125 z dnia 24 paź- 
dziernika 1929 roku zostały wyznaczone następujące ceny 
maksymalne (najwyższe); 


Na przetwory zbóż chlebowych za 1 kg.: 
w det alu: 
Chleb żytni pytlowy 70 proc. — zł. 0.40. 


W myśl par. 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Mini- 
stra Spraw Wewnętrznych winni żądania lub pobierania cen 
ższych od wyznaczonych będą ukarani przez władzę 
administracyjną l-ej instancji według art. art. 4 i 5 zacytowa- 
nego wyżej Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej aresz* 
tem do 6 tygodni lub grzywną do 10.000 złotych, 
o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 


Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują nia terenie 
odzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 


Łódź, dnia 25 października 1929 roku. 
Prezydent m. Łodzi 


(—) Br. Ziemięcki 


© 


prot. F. HALPERN 


wznowił po powrocie 


LEKCJE GRY FORTEPIANOWEJ 


m È 


7154 


ZAPISY OD 4—6. SIENKIEWICZA 20. 


4d 


z kilkuletnią praktyką przyjmie stałą mosadę, 


r miesięczna „Głosu Porannego“ ze warystkiemi dodatkami wynosi 
Prenumerała w Łodzi ał. 5.60, za odnoszenie — 40 groszy z przesyłką pocztową 


w kraju — al. 6,60; zagranicą — sł. 10.— 
Redaktor: Jan Urbach. 


25.X. — GŁOS PORANNY — 1929. 


Dyrekcja koncertów: ALFRED STRAUCH 
Tel. 13-84. 


SALA FILKARMONII 
CZWARTEK, *" 


MELKI REWELACIUNY KONT 
J A g. NA DWA WE 


Ostatnie przeboje taneczne 


WENA- DOUCE 


31 października 


Słynni pianiści paryscy 


OSTATNIA SENSACJA EUROPEJSKA. | 


dziennie od g. 10.30 rano do 2-ej po poł. 
71 


oraz 
od g. 4-ej do 7-ej wiecz. 0 


Lekarz-dentysta 


ewent. zastępstwo, 


Oferty sub. „Dentyśtka 100% do adm. 
7069—2 


KO 


À ` 
-N 8 
A S 
N 


U 


REt projeRtUrBeRl 
e dAWNUCZE wykon. 


o godz. 8.30 wiecz. ć 


FORTEPIANY | 


Bilety nabywać można w kasie Filharmonji co- 


r B Lekarz - Dentysta 


Ewa 
Jazińa 


is 


Pierwszy polski superfilm ze śpiewem, wg. scen Ferdynanda Goetla, reżyserji J. Leytesa. 
Dramat irzech serc na ile wojny polsko-rosyiskiej p. i. 


Z DNIA N 


W rolach głównych: kwiat artystów polskich 


IRENA GAWĘCKA, MARJA 
GORCZYŃSKA, JEŻ KOBUSZ, 
WŁADYSŁAW WALTER I INNI. 


Ilustracja muzyczna w wykonaniu orkiestry 
pod dyr. p. R. Kantora oraz zespołu 
chóralnego pod dyr. p. Teodora Rydera 
TW: 
i bilety ulgowe nieważne. 
3 TDADTE RM LYS CZEGOS 


AGA : 


A, | dogodnych 


6405 


tent" 
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Wielki wybór 
dlłóżek metalo- 
i| wych, wózków 
dziecinnych kra- 
jowych 
nicznych., Matera- 
ce wyściełane, 
druciane oraz ma- 
terace sprężynowe 
higieniczne 


j | wych łóżek podług 


j Nabyć można w 
Fabrycznym 
składzie 


Jooo" 


A Łód 
Piotrkowska 73 


wpodwórzu 
tel. 58-61. 
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Passe - partout 


Początek seansów o godz. 
4-ej po poł, ost. 10 w. 


Dr. med. 


HELLER 


Choroby skórne | weneryczne . 


UL. NAWROT 2 
TELEFON 79-80 
Przyjmuje do 10 r. i od 48 wieor 
w niedstelę od 11—2+po południu 
Dia pań spec. od godz. 4—5 
vo poł. dla niesamoźnych 

CENY LECZNIC. 6325 


/ opu | 


t Agoszenia daine i 


NIEMKA 
(Re:chsdeutsche) udziela konweg- 
sacji, prowadzi lekcje interesujące 
i zapewnia szybkie postępy. Głów- > 
na 41, front, m. 7. Tel. 46-65, od 
3—5 i 8—9. « 185—3 


warńdkach ! 


i zagra- 


„Pa- 
do meblo- 


miary. 


HALLO! HALLO! 

Dzwoń tel. 163-30 „Pogotowie kra- 
wieckie Kiersza* Żeromskiego 91 
sklep narożny. Momentalnie odświe 
ża garnitur za zł. 3.— suknię za zł. 
2,80, palto za zł. 3-— łącznie z ode 
braniem i odesłaniem. Expressem 
pierze, farbuje, przerabia, nicuje, 
sztucznie ceruje. Farbujemy i pie- 
rzemy futra sposobem lipskim. 


PYT": 


JEŻ 6843 
ul. Sienkiewicza 

ho iQ POTRZEBNI 
SA chłopcy do terminu. Zakład ślu- 
Przyjmuje sarsko - mechaniczny, 28 p. Strz 
10—12 4—6 | Kaniowskich 41. 187—1 

POKOJE 

umeblowane, bez mebli, z klatki 


schodowej, dla małżeństwa i osób 
pojedyńczych poleca biuro „Pol- 
ruch*, Traugutta 4. Telef, 41-01. 

189—1 


DO ODDANIA 
od zaraz 5-pokojowe, nowoczesne 
mieszkanie widne, słoneczne, z 
centralnem ogrzewaniem, na IV 
piętrze, w centrum miasta. Wiado- 
mość w administr. „Głosu Poran- 
rego". 183—3 
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Ugło-__nia za wiersz miuinstrowy i-szpaitowy: | strona i w tekście 40 gr., Strona 3 szpalt | 
Nehkro ogi 30 gr. str. 5 szpalt. Nadosłane po tekście 30 gr str. $ szpalt. — Zwyczajne 10 gr 
str. 1) szpalt. Drobne 12 gr. od wyrazu; najmniejsze 1.20 zł. Poszukiwanie pracy 10 gr. — 
Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 10 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 30 pr. 


firm zagranicznych o 100 proc., za zastrzeżone miejscowa dopłata. 
Wydawca: „Prasa, Wydawnicza Spółka z ogr. odp. 


W drukarni własnej Piotrkoswka 101. 


